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Płonąca granica

DRUGI KRWAWY INCYDENT
sprowokowany przez bandy Wołoszyna

Według doniesień z pogranicza cze­
sko-węgierski ego, wytworzył się tam 
stan bardzo skomplikowany. Jak zape­
wniają źródła informacyjne czesko-sio
-wackie wojny z Węgrami nie ma, nato­
miast są... incydenty graniczne, w któ­
rych padają ofiary ludzkie i płoną do­
my w pogranicznych wsiach. Jest to 
zatem sytuacja przypominająca to, co 
się działo niedawno w Madżurii, gdzie 
Japonia zapewniała, że nie prowadzi 
wojny, lecz ustawicznie atakuje granicę 

Rząd praski zapatrzony widać we 
wzory japońskie, dąży do tego samego 
celu, tj. do prowadzenia wojny z Węgra 
mi bez użycia nazwy wojny. , 

BUDAPESZT, 9.1. — Donoszą urzę­
dowo, że na posterunek graniczny pod 
Nagygejoec w .nosy z sabaty ma ,n:.ediz'e- 
ię napadla banda zćożona z około 200 
ludzi. Napad odparto. Oficerowie wę­
gierskiej straży granicznej — jak po­
wiadają doniesienia węgierskie — chcie 
id (porozaindeć się z władzami czeskimi, 
mimo to jednak ogień trwał nadal.

Siedem osób zabitych podczas walki 
o Munkacz, poohowano iw niedzielę uro­
czyście. Dla uczczenia pamięci zmar­
łych zarządzono 8 minuty ciszy.

Prasa i radio ogłaszają, że zamachy 
na granice węgierskie są dobrze przy­
gotowane, z czego motana wnosić, że za 
ich sprawcami stoją „wysccy protekto­
rzy", którzy obcięliby wykorzystać fa­
kty dokonane.

BUDAPESZT, 9.1. — Pod wsą Ko- 
marowasena, leżącą w obszarze odstą­
pionym przez Czechów, doszło do incy­
dentu, podczas którego żandarmeria 
musiała zrobić użytek z broni, raniąc 3 
osoby. Przy aresztowaniu miejakego 
Ernesta Riibana zdbnailo się około 150 
osób, wznosząc okrzyki obrażające re­
genta Horthy*ego.  Gdy tłum na żądanie 
żandarmerii nae chciał się rozejść, zro­
biono użytek z broni. Doniesienia o tym 
fakcie kończą sę twierdzeniem, że od­
powiedzialność Za inoyder.it ponosi pro­
wadzona di tygodnia czeska propaganda 
itrredemtystyczna.

Na Zamku —
O BIEŻĄCYCH PRACACH RZĄDU

WARSZAWA, 9.1. (tel mft.) Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej przyjął dziś w 
obecności Marszałka śmigłego-Rytdza 

premiera) gan. Saiwoj-Sktadkowskiiego 
i wicepremiera inż. Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bieżących pracach 
R-ządu.

„Nowiny Polskie"
WARSZAWA, 9.1. (tel. wł.) Jedna 

z agencyj donosi, że po 15 bm. ukaźe 
sę iw Warszawie nowy dziennik „No­
winy Polskie". Naczelnym redaktorem 
ma być Waldemar Bahinicz.

Spis lekarzy
WARSZAWA, 9.1. (tel. wił.) Wkrótl:e 

zastanie wydany spis lekarzy, prakty­
kujących na terenie całego kraju, W 
spisie będą uwidocznione dane persona] 
we, m. in. data ukończenia studiów i 

xytłce uassikama ktyptaaiu.

Przerwanie prac komisji granicznej
NOWA LINIA DEMARKCYJNA
BUDAPESZT, 9.1. — Komisja grani­

czna czeska-wę^ierska zawarła częścio­
wy układ .w dwóch punktach: 1) Cześ 
wyrażali gotciwość wycofania oddziałów 
wojskowych, stojących ipod Munkaczem 
za linią demarkzyjną, 2) postanowiono 
wymienić wziętych do niewoli i wza­
jemnie wydać sobie zdobyty materia! 
wojenny. Rokowania trwają dalej.

W OŚWIETLENIU CZESKIM
PRAGA, 9.1. — Urzędowo ogłaszają, 

że w sobotę wieozorem „terroryści wę­

25 wsi za Munkacz i Ungwar
Propozycje operetkowego premiera Rusi Podkarpackiej

BUDAPESZT, 9.1. — Do Budoi.jesaitu 
przybyli dwaj przedstawiciele rządu kar 
patorusk.ego Wołoszyna. Zostali oni 
przyjęci przez premiera i prosili o u- 
stąpienie Munkacza i Ugwaru. W za- 
miam za te dwa miasta, wysłannicy V.'c 
łoszyna ofiarowali dwadzieśca pięć wsi 
z terytorium, należącego obecnie do 
Rusi Podkarpackiej,

Węgry nie godzą się <na odstąpieni e 
dwóch miast, a opinia węgierska uwa­
ża, że po ostatnich zajściach pod Mun- 
kaczewem me mcże być motwy o żad­
nych rokowaniach na ten temat.

DOKUMENTY ZNALEZIONE 
W WOZACH PANCERNYCH

BUDAPESZT, 9.1. — Dziennik dono­
szą, że charge d'affaires węgierski w 
Pradze otrzymał od rządu budapesiziteń- 
skiego polecenie oświadlazenaa, iż Wę­
gry są posiadaniu dokumentów, zaję­
tych w czechosłowacńich wozach pan­
cernych, zdobytych pod Munkaczewem.

Chwieje się front czerwonych

Barcelona w niebezpiecznym uścisku 
nacierających wojsk gen. Franco

SALAMANKA, 9.1. Komunikat głównej 
kwatery gen. Franco głosi, że na cdcinkach 
Monterrubio, Valsequ:llo i Sierra del Medico 
wojska barcelońskie natrafiły na zdecydowany 
opór. W dolinie Lerida wojska gen. Franco 
zajęły Pradell, Termens, Viltenueva de la 
Barca, Alcoletge, Viłlanova de Prades j Ałbar- 
ca. Na niektórych odcinkach wojska gen.

0 czym była mowa w Berchtesgaden
Informacje kół miarodajnych

WARSZAWA, 9.1 (tel. wł.). Prawie trzy­
godzinna rozmowa ministra J. Becka z kan­
clerzem Hitlerem w Berchtesgaden wywołuje 
w całej Europie ogromne zainteresowanie. 
Prasa zagraniczna gubi się we wszelkiego ro­
dzaju domysłach i przypuszczeniach, pozba­
wionych jednak podstaw, gdyż brak było do­
tąd autorytatywnych informacji na temat roz­
mów w Alpach bawarskich.

Dziś meżna już podać, na podstawie źró­
dłowych wiadomości, że w Berchtesgaden do­
konano w atmosferze szczerości wymiany po­

gierscy, wśród których znajdowali się 
także wojskowii, zaatakowali wieś Doł- 
he“. W niedzielą o godtz. 2-ej rano na­
stąpił drugi atak, gdy jednak czeski o- 
ficer polecił otworzyć ogień, atakujący 
wycofali sdę za granicę. Nastęipnie pod­
porucznik iw towarzystwie jednego żoł­
nierza udali się .na granicę, by nawiązać 
rokowania z Węgrami. Wówczas padły 
strzały w .wyniku których podchorąży 
Hacha został ciężko ranny. Ponieważ 
wtieś Dolhe leży z drugiej strony gra­
nicy, obok Nagygejoec, można praypu-

Z dokumentów tych wynika niezbicie 
że zajścia pod Munkaczewem miały cha 
rakter całkowicie agresywny.

Rząd węgierski' domaga się od rządu 
czechosłowackiego zapewnienia, że po­
dobne zajścia nie powtórzą się i wypła­
cenie odszkodowania za poniesione 
straty.

KONIECZNOŚĆ WSPÓLNEJ
GRANICY POLSKO-WĘGIERSKIEJ
BUDAPESZT, 9.1. „Mągyar Nmzetd" 

zamieszcza artykuł, w którym stwier­
dza, że na Rusi Podkarpackiej panuje 
taki chaos, że nie i wiadomo, kto właści­
wie rządzi i kto przeciwko kcrami wy­
stępuje.

W chwiffi, gdy .na tej ziem' niczyjej 
ścierają się różne obce interesy, któ­
rych ostrze zwraca się przeciwko nam 
dziś sbckroó bardziej, niż kiedy indziej 
staje przed nami kondeczność stwiorze- 
niia .wspólnej granicy z Polską — o- 
śwnadcaa dziennik węgierski.

Franco posunęły się w ciągu ostatnich dwóch 
dni o 12 kim wgłąb ugrupowan a przeciwnika, 
biorąc 10550 jeńców. W zakończeniu komuni­
kat zaprzecza doniesieniom barcelońsk m o 
natarciu wojsk barcelońskich na froncie E- 
stramadura.

BURGOS, 9.1. Na odcinku pom ętey Lerida 
a Balaguer wojska aragońskie gem. Moscardo 

glądów na wszystk e aktualne zagadnienia, 
interesujące oba państwa, przy czym pewne 
przesadne pogłoski o zamiarach politycznych 
Niemiec we wschodniej Europie, rozsiewane 
">statno przez rozmaite czynniki, nie znalazły 
potwierdzenia.

Oba rządy — oświadczono w kołach miaro­
dajnych — przywiązują nadal wagę do do­
brych wzajemnych stosunków sąsiedzkich 
i nowa sytuacja wytworzona przez kryzys 
czeski nie powinna wpłynąć ujemnie na nor­
malny rozwój tych stosunków.

szczać, że chodzi tu o ten sam incydent 
o którym w formie bardziej zgodnej z 
prawdą, donoszą źródła węgierskie.

WIEŚ W PŁOMIENIACH
BUDAPESZT, 9.1. PAT. Węgierska 

agencja telegraficzna komunikuje, iż 
Czesi podczas .incydentu pod Nagygei- 
mo.es ostrzeliwali tę miejscowość gra­
natami zapalającymi. Trzy domy stanę­
ły w płomieniach. Ozesk oficer prze­
kroczył linię demarkacyj.ną i został ran­
ny <na terytorium węgiersikum.

PRAGA, 9.1. — Czesko-słowacfcie 
biuro pnaseiwe donos' z Husotu, że ro­
kowania czeskoslowaeko - węgierskiej 
komisji delimitscyjnej zostały na czas 
nieokreślony przerwane.

Powodem miały być ostatnie incy­
denty w Razwegoiwie kolo Munkacza.

Wczoraj po południu przybył z Huffl- 
tu do Munkacza oficer łącznikowy reą- 
■diu Rusi Podkarpackiej, ippłk. sztabu 
generalnego Lukas, aby wzdąć udział w 
rakojwanóach czeskosłowacko - węgier­
skiej komisji w sprawie incydentu w 
Munkaczu.

posunęły się naprzód o 20 km na froncie sze­
rokości 27 km. Natarcie odbywa eię wzdłuż 
oei Balaguer — arrega. Z wojskami naciera­
jącymi wzdłuż tej osi współdziała grupa gen. 
Valino, nacierająca w kierunku południowym. 
W trójkącie Lerida — Cervera — Balgueer 
wojska gen. Frainco zajęły 9 miejscw Sd. 

■Na prawym skrzydle kontynuowane jest na­
tarcie wzdłuż szosy Lerda — Borisa Blancas. 
wzgórze na zachód od m. Fullada oraz pi smo 
wzgórz na północ od m. Vimbo<fc. W ten spo­
sób nacierające na północ wojska nawarskił 
powinny się wkrótce połączyć z armią ara­
gońską, co sopowoduje odcięcie całego obsza­
ru na wschód od Leridy. Ogółem front wojsk 
barcelońskich pom ędzy Benavent de Lenda 
na północy a Asco na południu jest przerwa­
ny na szerokości 160 klan.

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat 
idą w świat

inoyder.it
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NA ŁAMACH PRASY

MOBIL
Mobiliozljja pracy jest tematem arty­

kułu wstępnego „Gazety Polskiej", któ­
ra piisze m. in.:

Staje przed nami konieczność przeprowa­
dzeń a w możliwie najkrótszym czasie kon­
centracji i mobilizacji żywych sił narodu 
i państwa. Staje przed nami konieczność 
zdwojenia naszych codziennych wysiłków.. 
Musmy pracować wytrwale, bez chwili od­
poczynku nad pogłębieniem i umocnieniem 
zjednoczenia narodu, nad jak najgłębszym 
przeniknięciem szerokich mas duchem pa­
triotyzmu j aoldamości. Muaimy w pocie 
czoła wzmagać potencjał obronny i gospo­
darczy państwa, łączyć jak najprostszą, ce­
lową więzią organizacji społeecznych naród. 
Musmy pracować, pracować, pracować. 
Wszystko, co temu się przeciwstawia jest 
szkodliwe.

Dziennik konkluduje:
Gdy cały świat mobilizuje swe siły i kon­

centruje śrcdki działania, gdy wypadki to­
czą się wielokrotnie prędzej, niż przed tym, 
a głębokie przemiany pol tyczne i gospo 
darcie następują nemal z dnia na dzień — 
Polsce nie wełno, w imię jakchś jednostko­
wych interesów lub konserwatywnego przy­
wiązania do powolnej ewolucji, uchylić się 
od koncentracji t mobilzacji. Wyjątkowe 
fzasy wymagają wyjątkowych wysiłków,

ŹRÓDŁO KONFLIKTÓW
Każdy dalszy miesiąc trwania obec­

nych gnane Rusi Podkarpackiej — 
stwcendna „Ilustrowany Kurier Codzie® 
ny“ -— pogarszać będzie i tak już roz­
paczliwe ipoectżenie ludności kaipatotru- 
skiej.

Ci sami ludzie, którzy jeszcze parę mie­
sięcy temu usnawali jstn enie wąskiego ale 
wydłużonego państwa czecho-słowackiego 
za geograficzny nonsens, uznali za możliwe 
i potrzebne utrzymanie całej nemal długo­
ści dawnej republiki, przy równoczesnym 
okrojeniu jej od północy j południa.

„ślepa kiszka" czechosłowacka stała s'ę 
jeszcze cieńszą j jeszcze bardziej karyka­
turalną. Na jej skrajnie wschodnim odcin­
ku utrzymano przy Czecho-Słowacji góry 
karpatoruskie, pozbawione miast, kolei, moż 
ności życia i zarobku. Tak w ęc nie tylko 
nie zagaszono ogniska dawnych konfliktów, 
ale wytworzono konflikty nowe.

Atmosfera politycznej niepewności, jaką 
wytworzono, doprowadza do takich zajść, 
jak ostatni napad na Munkacz i ustawiczne 
incydenty graniczne na innych odcinkach 
nowej Czecho-Słowacji, Czesi zaczynają li­
czyć ną jakieś nowe tajemn'cze pomoce 
i sympatie, które cczywiście w godzinach 
próby zawiodą Ich tak, jak zawiodły rachu­
by wrześniowe na pomoc Zachodu. Ale tylko 
psychozą na tle nowych rachub dadzą się 
usprawiedliwić odruchy polityki czeskiej, 
niekiedy tak obłąkane i zdradzające tak 
niesamowity brak orientacji w praktycz­
nych możliwościach, jak niepokojenie po­
granicza polskiego na Zaolziu atakami cze­
skich bojówek.

PRZEMYSŁ I STYPENDIA 
DLA MŁODZIEŻY

Zdaniem „Kurena Polskiego" naedo- 
stateczna jest iw młodym pokoleniu zna­
jomość zagadnień przemyskwyeh.

Czy nie należałoby więc w odpowiedniej 
drodze i w odpowiednim mejscu poruszyć 
sprawę reformy programów i nauczania w

CJA PRACY
naszych wyższych uczelniach? Faktem jest 
również, że praktyki wakacyjne w obecnej 
swej formie nie spełniają należycie swego 
zadania: oswojenia studentów z praktyką i 
danego zawodu i bliższego zaznajomienia 
ich z gospodarczą działalnością i rolą prze­
mysłu. Faktem jest wreszcie, że stypendiów 
zwłaszcza w porównaniu z ilością niezamoż­
nej a często z najgorszą nędzą borykającej 
się młodzieży, jest za mało, a te, które prze­
mysł już obecnie przyznaje, nie są należy­
cie wykorzystywane dla zacieśnenia wza­
jemnych kontaktów.
Przed organizacjami przemysłowymi otwie­
ra się tu ważne wdz ęczne zadanie.

KU ZJEDNOCZENIU
Maiemy naprzód -w kierunku zjedno­

czenia narodOwiEijo. Taką obserwację

i
i
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i czynni „Czas", widząc m. in. cenrają wska 
zóuikę w tym, że po śmierci Romana 
Dmowskiego nie tylko zwolennicy ale 
i przeciwnicy polityczni z pełnym po­
wagi obektywizimem ocenili jego za­
sługi,

sądzę, że w świecie refleksji, w Swiecie 
choćby bardzo głęboko ukrytych pragnień 
i tęsknot już się coś przełamuje, coś formu­
łuje, Musi tylko wyzwolić się z historycz­
nych i obecnych wiązów uprzedzeń, zadaw­
nionych • obecnych uraz. To wyzwolenie 
mogłoby być najlepszym i największym po­
mnikiem chwały, zbudowanym z pragnień, 
woli i czynu społeczeństwa polskiego — 
pamięci Tych, co odeszli, a co trudem całe­
go życia odbudowali naszą niepodległość 
państwową i narodową i nauczyli nas jej 
pilnie strzec.

Aby wygrać — trzeba grać, 
a jak grać — to u

K AFT AL A!
Losy do IV-ej klasy są jeszcze do nabycia.
Ciągnienie trwa do dnia 24 bm.

Demonstracje bezbożnicze w Rosji

Czekiści wtargnęli do cerkwi
i aresztowali duchownych i wiernych

BERLIN, 9.1 (tel. wł.). „Voelkscher Beo- 
bachter" donosi z Moskwy, że rząd sowiecki 
przedsięwziął w dniu 6 bm., w którym, jak 
wiadomo, w Rosji święcone są święta Bożego 
Narodzenia, kroki, zmierzające do uniemożli­
wienia obchodów świątecznych na terenie Ro­
sji Sowieckiej, a szczególnie Moskwy. W tym 
celu rozwinięto niezwyklee ożywioną propa­
gandę bezbożniczą i zagrożono robotnikom 
oraz urzędnikom, że na wypadek spóźnień a 
się do pracy z powodu wzięcia udzału w ob­
chodach świątecznych, będą z m ejsca zwolnie­
ni i wyeksmitowani z mieszkań.

W K jowie na polecenie rządu odbyła rię w 
dniu tym wielka demonstracja bezbożniczą, 
przy czym uczestnicy tego pochodu udali się 
do jednej z eerkiew na przedmieściu, gdzie 
właśnie odbywało się nabożeństwo świąteczne. 
Cerkiew była przepełniona do ostatniego m ej-

Niesamowita historia

sca wiernymi. Gdy pochód zbliżył się do cer­
kwi, wierni zabarykadowali się w świątyni 
a nabożeństwo odbywało się wśród złowrogich 
okrzyków i wycia demonstrantów, którzy 
przez dłuższy czas daremnie starali się wejść 
do wnętrza cerkwi. Ponieważ sytuacja przy­
bierała coraz groźniejsze rozmiary, zjawił się 
na miejscu silny oddział GPU, ^tóry gwałtem 
wtargnął do cerkwi j nakazał natychmiastowe 
zaniechanie dalszego nabożeństwa, przepro- 
wdzając równocześnie w cerkwi liczne areszto­
wania wśród duchowieństwa oraz wiernych.

Również w Moskwie odbyła się podobna 
demonstracja, podczas której przewodniczący 
związku bezbożników, żyd Jarosławska, o- 
świadczył, że Boże Narodzenie jest świętem 
„wrogów rewolucji proletariackiej*'  i, że na­
leży zwyczaj ten radykaln e zwalczać.

Rękami wygrzebał zwłoki z grobu
i wykrajał serce narzeczonej

BUKARESZT, 9.1 (tel. wł.). W pewnej 
miejscowości w pobliżu Galaczu rozegrała s ę 
w tych dniach makabryczna targedia. 88-letn‘ 
student uniwersytetu bukareszteńskiego, 
Piotr Poppa, zaręczony był od trzech lat z u- 
rodziwą córką chłopską Marią Jeleną.

Tui przed świętami Bożego Narodzenia 
Jelena nagle zachorowała na zapalenie płuc 
i zmarła. Poppa wskutek śmierci narzeczonej 
popadl w melancholię 1 od kilku dni nie przyj­
mował żadnego pożywienia.

Przebywał on stale prawie, w dzień i moc,

nad grobem swej ukochanej, aż wreszcie zna­
leziono go pewnej nocy w chwili, gdy wy­
grzebawszy rękami grób narzeczonej i wyła­
mawszy wieko trumny, wykrajał przy pomocy 
scyzoryka jej serce, które trzymał kurczowo 
w rękach.

Poppę wydobyto z grobu j przewieziono 
do zakładu obłąkanych, gdyż, jak stwierdzo­
no, stracił on zmysły. Makabryczny wypadek 
ten wywołał w całej okolicy niesamowite 
i przygnębiające wrażenie.

Projekt nowej 
ORDYNACJI WYBORCZEJ 
T. ZW. DZIKICH POSŁÓW

WARSZAWA, 8.1. (tel. wl.) w Kon- 
stancinde ped Warszawą iw willi jedne­
go z byłych senatorów odbyło się ze- 
bramde przebywających w Warszawę 
posłów tzw. daikiih oraz paru byłych 
porfów zbliżonych do .jutra Pracy".

Na zebraniu przedyskutowano pro­
jekt ordynacji wyborczej, który ma być 
wysunięty przez „dzikich" posłów na 
jednym z najbliższych posiedzeń Sej. 
mu. Projekt ten nie ma szans przejścia 
w pienwisizym czytaniu, gdyż większość 
iposłów u senatorów należących do Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego. zijłosić 
ma własny projekt nowej ordynacji 
wyborczej, opracowywany obecn e przez 
biuro płanowamia.

Uczczenie zasług
Ś. P. ANTONIEGO OSUCHOWSKIEGO

WARSZAWA, 9.1 (tel. wł.). W Warezawie 
odbyły się dwudniowe uroczystości, zorganizo­
wane staraniem Polskiej Macierzy Szkolnej 
i Tow. Opieki Kulturalnej nad Polakami za- 
m eszkałymi zagranicą im. Adama Mickiewi­
cza, celem oddania hołdu wielkiemu działaczo­
wi oświatowemu, zmarłemu przed 11 laty śp. 
Antoniemu Osuchowsk emu, pierwszemu pre­
zesowi i niezmordowanemu kierownikowi Pol­
skiej Macierzy Szkolnej.

Wczoraj w obecność ministra WR t OP. 
Szlagowskiego i przedstawicieli nauki orał 
prof. Swiętosławskiego, J. E. ks. biskupa 
instytucyj i organizacyj oświatowych i kultu­
ralnych odbyła się w sali Towarzystwa Nau­
kowego Warszawskiego uroczysta akademia, 
na której hołd „Wielkiemu Jałmużnikowi 
Ośw aty Polskiej" składali kolejno: prof. Hen­
ryk Mościcki, prof. Kętrzyński — w imieniu 
Polskiej Akadem i Umiejętności i inni.

W dniu dzisiejszym po uroczystej mszy ża­
łobnej, odprawionej w Katedrze św. Jana przez 
ks. biskupa Szlagowskiego, delegacje Tow 
Op. Kult. im. A. Mickiewicza, Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej i innych stowarzyszeń oświa­
towych, udały się na Powązki na grób ś. p. 
Antoniego Osuchowskego, gdzie złożyły 
wieńce.

Tragiczny zgon 
DR ADAMA POZOWSKIEGO 

KRAKÓW, 9,1 (tel. wł.). Dziś przed połud­
niem rozeszła się w Krakowie lotem błyska­
wicy wiadomość o tragicznej śmierci znanego 
adwokata krakowskiego dr Adama Pozow- 
skiego, przywódcy Stronnictwa Narodowego 
w Krakowie.

Dziś rano wezwano Pogotowie Ratunkowe 
na ul. Szlak 32, gdz e we własnym m'osikaniu 
w czasie kąpieli uległ zaczadzeniu gazem 
świetlnym adw. dr Pozowski. Przybyły nie- 
zwłoczn e na miejsce lekarz Pogotowie stwier. 
dził już zgon.

Wieść o tragicznej śmierci znanego i ce­
nionego adwokata krakowsk ego wywołała 
wśród jego licznych przyjaciół 1 zwolenników 
politycznych przygnębiające wrażenie.

O polsko-litewską 
WSPÓŁPRACĘ KULTURALNĄ 

WARSZAWA, 9.1. (tel. wl) W awiią. 
aku z ostatnimi wizytami uczonych i 
artystów litewskich w Warszawę wy­
sunięty został projekt zawarcia specjał 
nej urnowy o współpracy kulturalnej 
ipolsko-litewskiej.

Na podstawie tej umowy, jak to się 
praktykuje z unnymii państwami, odby­
wałaby się atala wymiana uczonych obu 
państw, wyjazdy na obozy, praktyki 
wakacyjne studentów itp.

Sowiety przeciw zjazdowi
KOZAKÓW W PRADZE

W zwązku ze zjazdem Kozaków ki­
jowskich ,w Pirndae czeskiej, o czym już 
pisaliśmy — poseł sowieck: iw Pradze 
złożył rządowi ozechostowackiemu notę 
protestacyjną z powodu dopuszczenia 
do zjandu, który na celu m<a utworzenie 
samciiatelnego państw kozackiego.

Rząd sowiecki ipodkreśla, że zezwole­
nie na zjazd Kozaków w Pradze uważa 
za akt nieprzyjazny, Skierowany prze­
ciwko Rosji sowieckiej.

Nowy gmach
W SOSNOWCU

Jak się dowiadujemy, jeden z najbardziej 
szpecących miasto budynków kolejowych, mie 
sączących się na przeciwko sądu grodzkiego 
przy ul. 8 Maja, ma być w tegorocznym sezo­
nie budowlanym rozebrany a na jego miejscu 
stanąć ma okazały gmach z Fcznymi lokala- 

hwdlaasjta.

Tragiczna śmierć w płomieniach

By zdobyć 5 dolarów za wiadomość
podpalił drapacz chmur

NOWY JORK, 9.1. — W Nowym Jor­
ku, na Avenue 108, wybuchł groźny po­
żar, w czasie ktorciyo 4 osoby zostały 
śmiertelnie poparzone. Pożar wybuch! 
w drapaczu chmur, w miiesizkainuiu 27-te- 
tniego Józefa Mallone który zeznał po­
lej i, że przyczyną ognia było zapalenie 
się zbyt suchego drzewka choinkowego.

Ponieważ zeznania jego były mętne' 
i sprzeczne, aresiztalwtano ro.

W czas'e pożaru około 200 mieszkań­
ców drapacza chmur w negliżach noc­
nych u. iekało z mieszkań, aby ocalić 
swe ńJtaa

W toku dochodzeń .policyjnych wyja­
śniło się jednak, że Mallone świadomie 
podłożył w swym mieszkaniu ogień, by 
w ten sposób dostarczyć pewnym dzień 
mikom nowojorskim pierwszą wiado­
mość o pożarze i zainkasować za nią 5 
dolarów.

Urzędnicy poFfcjr. aresztowali go w 
chwtilj, gdy na ulicy informował przy­
byłych na> miejsce pożaru reporterów 
gazetowych, od których otrzymał już 5 
dolarów.

W caas&e śled-ztwia MaUotne nrzynnat

się wreszcie do podpalenia i oświadczył 
że własnoręcznie podpalił swą choinkę, 
a po wybuchu pożaru pobiegł natych­
miast do telefonu i zaalarmował prasą 
oraz straż pożarną.

Podpalacza z trudem ■sdolamo urato 
wać przeti samosądem,

W jedtym a, mieszkań w ceasle aikiciji 
ratunkowej znaleziono zwłoki 20-tebnej 
ciężarnej kobiety oraz jej 25-łetoicijo 
męża i dwojga łudzi, których zwęglone 
zwtoki znaleziono na schodach drepa- 

chmur.
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Poi rednictwo Anglii

Najprostsze nasady (geometrii poucza­
ją nas, że b. wiele Umaj przeprowadzić 
można między aaterem® punktami na 
jednej płaszczyźnie: i równoległe, i na 
ukos, i na krzyż i dokoła iitd.

Między czterem i stolicami zachodu 
Europy: Beri nem,, Rzymem, Paryżem 
i Londynem drogi krzyżują się i wikła­
ją jeszcze częściej i gęściej, niż w za­
daniach geometrycznych. Dwie zasad­
nicze osie nie wyczerpują możliwości 
stycznych między dwiema panami pun­
któw. Coraz częściej dróg odchylają 
się ad prostej, szukając punktu wyjścia 
przez labirynty trudności dnia politycz­
nego, wzajemnego pomieszani® wpły­
wów ąpratw własnych j cudzych.

Poczynając od dn a, gdy rozległy się 
pierwsze strzały za Pirenejami, konfli­
kty polityczne Europy narastają w co­
raz szybszym tempie. Dość wspomnieć 
tylko sprawy ostatniego roku, gdy dwu 
krotnie zmienia się mapa Europy, a 
także -wcześniejsze i dalsze, jak Abisy­
nii., Aieksandretty, Palestyny i obecne 
Tunisu, Korsyki, a wreszce żądań ko­
lonialnych — aby uświadomić sobie, że 
iw tym sploce -wydarzeń, bardziej za- 
wikłanyih di gandyjskiiteglo węzią, po 
stokroć muszą zmieniać się układy wza­
jemnych Stosu nków, interesów, a osie 
wirować, lianę wyginać w przedziwne 
arabeski, esy i floresy.

Drogi wiodły z Londynu do Berlina 
(misja HaLifaxa), z Paryża do Londynu 
(wizyta Chautemp6 d Defibosa) i viice 
vensa (wizyta angelskiej pary królew­
skiej) z Londynu do Rzyi.mu (irozmciwy 
hr. Pertha z hr. Ciano) itp. ■— by zna­
leźć swój punkt kułminacyj ny na prze­
kątnej czterech stolic (w Berchtesija- 
den, Godesbergu i Monachium). Ale za­
mknęła aię karta spraw Austrii i Czech 
okwariy się nowe, inne.

Dziś stoimy .wobec .nowej wizyty, no­
wej misji niestrudzonego „an oła poko­
ju" premiera Chamberlaina, który wy­
tycza drogę z Londynu do Rzymu. Je- 
dzie wraz z lordem Hailifaxem ido stoli­
cy Włoch. Rzecz prosta droga ta wiedizie 
jak każę i,., geografia i... polityka przez 
Paryż.

O czym będzie mówił Chamberlain z 
Mussoftinim ?

Oto pytatnie, które zaprząta umysły 
polityków tue tylko czterech wielkich 
stolic. Snuje się horoskopy a przypu­
szczenia, wymienia się najczęściej Hisz­
panię, Tunis, choć opinia frammska za­
strzega s ę kategorycznie przeciw me­
diacji angielskiej w tej sprawie (smut­
ne doświadczenie z mediacjiami...).

Zaryzykujemy tu twierdzeni e, że mó­
wić będą o... ,wszystkim.

Bo czyż można wyeliminawać z kom­
pletu dzisiejszych zagadnień polityka 
św atowej choć jeden z elementów. Czy 
można mówić o Hiszpanii n iezależnie od 
wszystkich .innych spraw związanych 
ze śródziemnym Morzem i jego brzega­
mi -wschodnimi, afrykańskimi, o Tuni­
sie — niezależnie od niemieckich ro­
szczeń kolonialnych. 0 Węgrzech, Ju­
gosławii — bez całego splotu zagadnień 
basenu nadduntajakiego, o Sowietach — 
bez Japoni, o Japonii — bez Chin... 
Możemy ten łańcuch wydłużać w nie­
skończoność, aż oplecie całą kulę ziem­
ską i wróci do punktu wyjściowego.

Tematu do rozmów więc nie zabra­
knie.

Prasa włoska, przygotowując wdać 
grunt pod wizytę, precyzuje jak najdo­
kładniej wszystkie przeciwieństwa dzie­
lące , .łacińskie siostnzyce**  i upomina 
sę .również o niewykonane zobowiąza­
nia sprzed (bl eko ćwierćwiecza (r. 1915) 
jak i ostatnie (układy 1935 r.). A więc 
uznanie praw i aspiracji Włoch, jako 
czynnika równowagi w całej Europie, 
uznanie praw w Abisynii i „zobowiąza­
nie Francji do prowadzana polityki 
współpracy w Europie z wyrzeczeniem 
sę akcji sojuszniczej i okrążającej". A 
teraz grzechy francuskie w relacji wło- 
sk ej: opór wobec dokonanych i pnaje- 
ktowanych rewindykacji niemieckich, 
sankcje antywłoskie w okresie aibieyń- 
skim, sojusz z Sowietami, nieprzyjazne 
stanowisko wobec zbliżenia wóodoo-ju- 
gesłowuańskiągo, stanowwako w sprawie

hiszpańskej, no i ostatnia klamra za­
mykająca tę litanię pretansyj: gwałce­
nie praw włoskich w Tunisie.

Umyślnie przytoczyliśmy obszernie 
te wiszysbk e zastrzeżenia włoskie, aby 
potwierdzić .-.aszą tezę o nierozdizielno- 
ści zagadnień leżących na skrzyżowaniu 
dróg, witym. Aypadfcu dwóch tylko kon­
trahentów spośród „wielkiej czwórki".

Premier Chamberlain, pomijając na­
wet jego idi’.ugoktoią karierę dyploma­
tyczno - pchtyozmą w ostatnim tylko 
roku nabrał tak wspaniałej umiejętno­
ści wyszukiwania wyjścia w tym spło- 
c e dróg, że i tym razem na pewno nie

zabłąka, się w krętych uliczkach Rzymu 
i wywiezie stamtąd jeszcze jedno bły­
szczące piórko do siwych skrzydeł „anio­
ła pokoju" ku chwale swojej i WieCkiej 
Brytan i.

Ale komu je uszczknie?
Tak jakoś „dziwnie" składało się o- 

stattao, że mediacja brytyjska polegała 
na tym, aby przerzucać iwiartośei z jed­
nych rąk do drugich (-rzecz prosta bez 
uszczuplenia swoich bogactw, praw i 
przywilejów), więc i teraz zapewne 
chętnie cbaftby żądającemu, ałe... Ale „do , 
tego trzeba dlwóch“ a ten dragi jakoś 
nie skory jest do łatwych ustępstw. *

A iwięc?
Najprostsze zasady geometrii porucaa 

ją nas, że b. ■wiele linij przeprowadzić 
m-dżna między czterem, i punktami na 
jednej płaszczyznę: i równoległy i na 
ukos, i na krzyż i dokoła, ® dw>śe osi nie 
iwijtzeripują możliwości stycznych mię­
dzy dwiema parami pur.któw.

Trzeba tylko umieć tu wybrać i wy­
giąć wszystkie przeciwieństwa, wzaje­
mno roszcze.n a (a nie brak ich iw żad­
nym puiikaie), by z tog; kębowisflca po- 
piątaryth nici, znów boidaj na krótki 
czas wydobyć choć cieniutką niteczkę, 
i zawieść na niej pokój świata.

Na cięcie przez sploty .gordyjdóego 
węzła jeszcze nie czas.

Może .nie dlatego, że nikt nie che?, ate 
na szczęście — <n e może 1

I choćby dlatego now® kolejna poko­
jowi! misja Chamberlaina powiedzie ®ę 
niezawodnie.

Sprawa historycznej rozmowy
Marsz. Piłsudskiego z Dmowskim po Traktacie Wersalskim

licznych wspomnieniach i antyku- 
politycznych, dotyczących osoby

W
łach «- - - - . - ------ -------
i działalności ś. p. Rciman® Dmowskie­
go, na naczelne miejsce wysunęła się 
kwestia stosunku Zmarłego do Józefa 
Piłsudskiego. Publicyści, operując ma­
teriałem historycznym, dawali wyraz 
żalowi, że między tymi dwcana mężami 
nie doszło dó jakiegoś porozumienia, 
które nimwątj oliwie nadałoby inny bieg 
dziejom Odrodzonej Polak'.

W spraiwie tej zamieścił ciekawe 
wspomnienia na łanach „Czasu" hr. 
Adam Tarnowski, b. ambasador Austro 
Węgier w Sof:', który przeszedł do pol­
skiej służby dyplomatycznej. Pisze on, 
że po powrocie Dmowskiego z Paryża 
do Wsmsizaiwy, odwiedził go w jego mie­
szkaniu ,,pnzy ślepej ul cy“ będącej od­
nogą Marszałkowskiej za kościołem 
Zbawiciela" (tam istotnie mieszkał 
Dmowski u pp. Niklewczów). Ht. Tar­
nowski dał wyraz trapiącej go trosce 
z pciwiódu braku kolaboracji między 
Dmowskim i Piłsudskim i wskazywał 
nu zbawienne następstwa, które mogły 
by wyniknąć z ich porozumienia.. Na­
stępnie zaoferował hr. Tarnotwsk' swo­
je (pośrednictwo, podkreślając bliskie 
stosunki łączące go z ówczesnym Na­
czelnikiem Państwa, jednakże ostrożnie 
nie ręcząc za pomyślny rezultat swoich 
ewentualnych zabiegów.

Dmowski na razie mie odpowiedział

arna tak, an.i nie j dopiero po drugiej 
rozmowę upoważni’ hr. Tarnowskiego 
do pośrednictwa., oświadczając, że jeżeli 
otrzyma zapewm ende, że będzie przy­
jęty (przez Naczelnika Państwa, to uda 
się do Belwederu.

Hr. Tarnowski był w dwa dni później 
w Belwederze. Niestety jednak nie zo­
stał upoważniony do zaproszenia Dmo- 
wsfciiego. Pteiudfiki .wysłucha! oirepliwie 
i podziękował uprzejmie za Interwen­
cję, jednak nie tłumaczył swego odmo­
wnego stanowiska.

Hr. Tarnowski doniósf Dmcrniskiemfu 
o negatywnym wyn ku swoich zabie­
gów, co Dmowski przyjął milcząco do 
wiadomości.

P. Tarnowski kończy swoje wspom­
nienia podkreśleniem, że jego .nieudana 
misja n:e wpłynęła ujemnie n® stosu­
nek do niego obu wybitnych mężów. 
Dmowski jako minister spraw zagrani­
cznych namawiał go usilnie, aby wstą­
pi z poiwtrdtem .do dyplomacji, jednak 
zaproszenie to mie zostało zrealizowane 
ponieważ Dmowski wkrótce iprzestal 
być ministrem spraw zagranicznych.

Na temat tego wspomnienia psze 
..Kurier Poranny":

„Szkoda, że p. Tarnowski ogłaszając re­
lację nie wymienił szczegółowej daty owego 
zdarzenia, ponieważ wiadomo, że w tym 
mniej więcej czasie, o którym mówi p. Tar­
nowski, odbyła się długa rozmowa Piłsud­
skiego z Dmowskim. Dokładnych relacji

Armia niemiecka w 1939 roku

wprawdzie dotąd o tej r< zmowie nie ma, słe 
jedno jest faktem, że Piłsudski i Dmowrf 
właśnie w roku 1920 zetknęli się . odbyli 
kilkugodzinną konferencję w Bełwederse.

Rozmowa ta dała napewno obu rozmów­
com dostatecznie bogaty materiał do wnio­
sków związanych z rozwojem dalszych wy­
padków, których widocznie nie uważał, sa 
potrzebne między sobą powtórnie uzaupełniaó

Jeżeli zaś relacja p. Tarnowskiego doty­
czy okresu przed odbyciem wspomnianej 
tu konferencji belwederskiej (co zresztą 
jest mało prawdopodobne), to niepowodze­
nie nr sji p Tarnowskiego ograniczyło się 
tylko do tego, że Piłsudski i Dmowski unik­
nęli pcśredm ctwa p. Tarnowskiego i spot­
kali się później z właenej incjatywy, uzna­
jąc zapewne pośrednictwo p. Tarnowskie­
go za zbyteczne".

„Kurier Poranny" zdaje się mieć ra­
cję o tyle, że po powrocie Dmowskiego 
do kraju i później słychać było o jego 
bytności w Belwederze j dłuższej roz­
mowie z Piłsudskim, o której obaj roz­
mówimy zachowywali ścisłe milczenie. 
Może istotnie inicjatyw®. hr. Tarnow­
skiego była wcześniejsza, alb? raczej 
późniejsza- Prawdopodobnie w siprwwie 
tej zabiorze głos Instytut Historyczny 
im. J. Piłsudskiego^ a w szczególności 
jego organ „Niepodległość" n® podsta­
wie posiadanych materiałów. Sprawia 
jest bardzo ważna nie tylko dla badań 
przeszłości historycznej.

Siły zbrojne Rzeszy rosną jak na drożdżach
Ubiegły rok przyniósł w argandzaaj i 

armii niemieckiej poważne zmiany, wy­
wołane me tylko rozszerzeniem granic 
Rzeszy, ale w wękazym jeszcze stopniu 
rolą, jaką gpefnia ar-mia jako instru­
ment niemieckiej polityki zagranicznej. 
Omawiając istotę tych zmian, dziennik 
berliński „B. Z. am Mittag*  pisze m. im- 
„Sytuacja armii niemieckiej w roku 
bieżącym różni się zasadniczo od sytua­
cji sprzed roku, Dziś żołnierz niemiecki 
podaje dłoń żołnierzowi włoskiemu, ju­
gosłowiańskiemu, węgierskiemu, a żoł­
nierz czesko-słowacki przestał być prze­
ciwnikiem. Na zachodzie Niemiec po­
wstał wał umocnień, najpotężniejszy 
jakikolwiek oglądano w dziejach ludz­
kości".

W zreorganizowanej armii ne ma 
już stanowiska ministra obrony naro­
dowej. Funkcja jogo skupia .w swoim 
ręku najwyższy zwierzchnik sil zb-oj- 
>*ych  Rzeszy, kannerz Hitler. Jego naj­
bliższym wispółjpwown kiem w dzńedzi- 
nie wojskowej jest kierownik urzędu 
sił zbrojnych Rzwoy, pełniący .niejako 
rolę szefa sztabu przy naj-wyższym 
zwierzchniku. Zmiany personalne obję­
ły stanowisko głównodowodzącego sił 
zbrojnych, kierowników poszczególnych 
działów sztabu głównego dowódców kor 
pusów, armii itp.

Siły zbrojne Rzeszy zostały [powię­
kszone przez utworzenie dwóch -nowych 
korpusów anoii. Po objgau Sudetów

zwiększono liczbę garnizonów na pogra­
niczu południowym oraz zmieniono gra 
nice dotychczasowych, okręgów wojsko­
wych.

W dziedzinie uzbrojenia rok ubiegły 
przyn ósł -nowe postępy w dziedzinie 
motoryzacji oraz technicznego uposa­
żania zarówno (piechoty jak i artylerii. 
Najważniejsza sdobyczą roku ubiegł ?go 
jest zwiększenie wyszkolonych rezerw 
oraz kadr oficerskich i podotf carskich. 
Równolegle z rozbudową sił lądowych, 
postępowały prace nad rozwojem lotnic­
twa i obrony przeciwlotniczej. Szczegól­
nie w tej ostatniej objęcie Sudetów i 
stworzenie ufortyfikowanego pasa ca 
pograniczu zachodnim stawiło dowódz­
two przed nowymi zadaniami. W Sude­
tach, obok przejętych lofańsk po Cze­
chach, wybudowano szereg nowych, 
gdyż, jak się okazało liczba lotnisk cze­
skich, o których przed kryzysem sudec­
kim tyle krzyczano w prasie, okazała się 
niedostateczną dla potrzeb lotnictwa 
memeekiego. Na pograniczu zachod­
nim przeprowadzano gruntowmą reorga­
nizację obrany przeciwlotniczej i zwię­
kszono ilość podsłuchowych posterun­
ków lotniczych, by uniknąć zaskoczeń a. 
Istnieje bowiem w niemieckich kolach 
wojskowych obawa, że nagły atak lot­
niczy mógłby sparaliżować mozolnie, z 
dużym .nakładem s:8 i środków stworzo­
ny system obrony.

Najpoważniejsze są zmiany w pro-

granie rozbudowy niemieckiej floty 
wojennej. Ostatnio główny nacisk po­
łożyły Niemcy na budowę lotniskowców^ 
co zdaniem zagranicznych rzeczoznaw­
ców, wskazuje na ofensywne zamiary 
admiralicji niemieckiej. Jak podaje cy­
towana już poprzednio „B. Z. am Mit­
tag", budowa lotniskowców ,pos ad® sym 
boiicane znaczenie dla dalszego rozwoju 
niemieckich sił zbrojnych na morzu.

Zwiększy! się rów.nież potencjał wo­
jenny Niemiec. Ostatnio przeprowadzo­
ne i stale jeszcze dokonywane przemia­
ny w niemieckim przemyśle mają tyl­
ko ten jeden cel na oku. Liczba sprzętu 
wojennego została zwielokrotniona, sto­
sownie do potrzeb powiększonej armii 
i zadań, czekających ją w przyszłości.

Wi.=łki nacisk kładzie dowództwo nie­
mi eckch sił zbrojnych na związanie tak 
żołnierzy, jak i oficerów z ideą wielko- 
niemiecką. Oficerów z Sudetów j Au­
strii przeniesiono do okręgów pófinoc- 
nyeh, co niewątpliwie ma także i swoje 
inne przyczyny, leżące głównie w fer­
mentach. jakie po przyłączeniu Austrii 
zaznaczyły się w austriackim korpusie 
oficerskim. Przerzucając dawnych ofi­
cerów austriackich na północ, władze 
Rzeszy zgasiły w zarodku ognisko fer­
mentów, które w nowaprzylączonych te­
renach mogło wytworzyć ruch, godzący 
w podstawy jednej, wielkiej Rzeszy 
Niemieckiej.
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Młodzież sposobi się do pracy

SZKOLENIE ZAWODOWE
Konieczność przygotowania odpo­

wiednich kadr fachowo wyszkolonej 
młodzieży narzucają w chwili obecnej 
Potrzeby życia igospodamcaego. Stąd też 
na wielu terena:h podejmuje sdę zor- 
gaffaiao-wainiie wysiłki, mające na cełu za­
wodowe dokształceni e młodzieży, której 
nie brak na przeludnionej polskiej wsi. 
Akcję w tym kierunku (prowadzą m. in. 
Junackie Hufce Pracy, które niezależnie 
od roztaczania -wychowawczej opeki 
nad zorganizowaną w nich młodzieżą, 
przygotowują również młodych chłop­
ców i młode dziewczęta do pracy w za­
wodach.

Wyszkolenie zawodowe w Junackich 
Hufcach Pracy zorganizowane jest na 
oasad"':h, ustalonych w porozum etniu 
z Min. Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego, Przemyślu i Handlu 
oraz Związkiem Izb Rzem aśŁnlazych. 
Junacy szkolą się na rzemieślników w 
szeregu różnych rzemiosł, na biegłych 
robotników fabrycznych, szczególnie w 
różnych gałęziach przemysłu metalo­
wego, na pracowników kupieckich i in­
nych.

Szkolenie w rzemiośle jest to zwy­
kły term im rzemieślniczy, odbywany w 
warsztatach, z dodatkiem nauki na kur­
sach. Trwa ono 2 do 3 lat Po skończo­
nym szkoleniu junak zda je egzamin 
przed komisją i dostaje świadectwo 
ezeladmiaze. Szkolenie junaków na wy­
kwalifikowanych robotników pizemy- 
stowych odbywa się przy odpowiednich 
fabrykach,

Szkohnie zawodowe ma na cel-u przy­
sporzyć krajowi biegłych zawodowców, 
których tak bardzo potrzeba polskiemu 
rolnictwu, rzemiosłu, przemysłowi i han 
dlowi, a zarazem ma odciążyć wieś od 
nadmiaru rąk roboczych i przesunąć 
tych, co nie mają pracy na wsi — do 
handlu, przemysłu i rzemiosła w mie­
ście.

Ponieważ szkolenie zawodowe w Ju­
nackich Hufcach Pracy odbywa się na 
koszt państwa, wybiena się doń tylko 
tych junaków, którzy sę odznaczają 
gorliwością iw pracy oraz rzetelnością 
i którzy mają odipowiedn e wykształce­
nie. (Do jednych zawodów wystarczą 
4 klasy szkoły powszechnej, do innych 
potrzeba 6. a do niektórych nawet 7).

W roku 1938-39 Junackie Hufce Pra­
cy szkodą 3.472 junaków i 256 junaczek 
na następujących zawodowców: ślusa­
rzy, ślusarzy maszynowych, ślusarzy 
samochodowych, ślusarzy (precyzyjnych 
kowali, tokarzy metalowych, spawa- 
ezów, monterów silnikowych, wiertni­
ków i studniarzy do studzień artezyj­
skich, kotlarzy, stolarzy budowlanych, 
stolarzy meblowych, rymarzy, cholew­
karzy, rękawścznków, białoskórniików, 
lakierników, czapników, szklarzy, bla­
charzy, piekarzy, cieśli, murarzy, ele­
ktromonterów, elektroimstalatorów, hut 
Pików metalowych, przodowników dro­
gowych, rajdizorców robót wodno-mel o- 
racyjnych. sklepowych i magazynierów 
spółdzielczych, pomocników kupieckich, 
drobnych kupców i stnaganiarzy, samo­
dzielnych rolników, kelnerów restaura­
cyjnych, boyów i portierów hotelowych, 
obsługę okrętową (stewardów), kamie­
niarzy, brukarzy, betoniarzy, palaczy 
kot’ów parowych.

Ponieważ obecnie odbywa się zaciąg 
do -THP (ido 15 bm.) warto zwrócić u- 
wagę na korzyści, jak:e otrzymuje każ­
dy junak oraz na sposób odbywania za­
ciągu. Jeśli chodzi o pierwsze zagadnie­
nie, każdy junak otrzymuje w Junac­
kich Hufcach Pracy: całkowite wyży­
wienie, zakwaterowanie, umundurowa­
nie, premię za pracę, oświatę ogól­
na. opiekę lekarską, beipłatne leczenie, 
lekarstwa i szpital, ulgowe opłaty pocz­
towe (15 groszy list) oraz ulgowe prze­
jazdy kolejowe (połowa ceny normalne­
go biletu), w wypadku utraty zdrowia 
— prawo do renty "inwalidzkiej.

żołd junacy otrzymują stale, przez 
cały czas służby. Wynosi on dla młod­
szego junaka 25 gr dziennie, czyli 7 
50 gr miesięcznie, 'dla junaka 30 sr 
dziennie, czyfd 9 zł m esięcznie, a dla 
afcacszego junaka 40 gr dziennie, czyli

W JUNACKICH HUFCACH PRACY
12 zł miesięcznie. Premie doetają juna­
cy tylko w czase, kiedy pracują fizycz­
nie w okresie letnim, przy wykonywa­
niu robót publicznych. Premia wynosi 
30 gr dziennie za każdy dzień uzeczy- 
W-fcśe przepracowany.

Jeśli junak jakiś przypadkiem od­
niósł przy ipracy trwały uszczerbek na 
zdrowiu, dostaje dożywotnie zaopatrze­
nie ze skarbu państwa — 'ziupełnde tak 
sarno, jak inwalWc1 wojskowi.

Zaciąg do Junackich Hufców Pracy 
jest ochotniczy i odbywa się na pod­
stawie zairaądzemńa ministra spraw woj­
skowych, zwykle zimą.

Przyjmuje się db Junackich Hufców 
Pracy młodzież w wieku lat 18—20, a 
w pewnych wypadkach również młód-

Óchotnicy do Junackich Hufców Pra­
cy (pochodzących ze wsi zgłaszają się w 
swych urzędach gmiinmych, a z miast 
w magistratach. Plmy zgłoszeniu winni 
złożyć podanie adresowane do właściwe­
go starosty, a do podania załączyć 6 na­
stępujących dowodów: 1) dowód oby­
watelstwa polskiego, 2) metrykę uro­
dzenia, 3) zezwolenie rodziców lub opie­
kunów na wstąpienie do Junackich

Hufców Pracy; pedpś na tym zezwole­
niu ma być potwierdzony przez unząd 
gmiimny (magistrat), 4) zaświadczenie 
urzędu gminnego (magistratu) lub po­
licji o neneijamm.ym prowadzeniu się, 
5) zaświadczenie urzędu gminnego (ma 
gńsbraitu) łub Funduszu Pracy, że zgła­
szający się jest bez zajęcia, 6) świa­
dectwo szkolne. jeśli zgłaszający się je 
posiada.

Gdy zachodzą wyjątkowe trudności 
w uzyskaniu metryki i dowodu obywa­
telstwa polskiego, wystarczy poświad- 
ceenie zarządu gminnego, podające da­
tę urodzenia oraz stwierdzającą że a?ła 
szający się nie jest cudzoziemcem. Po­
danie to wolne jest od wszelkich opłat.

Na podstawie zgłoszeń wzywa się o- 
ehotników na komisję -zaciągową, która' 
urzęduje iw każdym m oście powiato­
wym. Komisja bada stan zdrowia każ­
dego ochotnika, sprawdza złożone do­
wody i orzeka, czy jest Zdolny do służ­
by w Junackich Hufcach Pracy.

Przyjętych powołuje komenda gfów- 
•na Junackich Hufców Pracy kartami 
powołania. Do karty dołączone jest zle­
cenie do kasy kolejowej na bezpłatny 
przejazd koleją ido właściwego oddz ału.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

ZARAH LEADER w wielkim swoim filmie

MARNOTRAWNA CÓRKA

=1 ZAGŁĘBIA
10

Styczeń

KALENDARZ DNIA 
Wtorek

Wilhelma, Agatona 
Jutro: Hygina, Honoraty o. 
Słońca wsch. 8.06, zach. 16.09 
Księżyca w. 22.57, zach. 10.06

rirSTORIA PODA JE:
1529 Wzmocńenie władzy królewskiej na Sej­

mie w Piotrkowie za Zygmunta I.
1868 Zmarł we Lwowie Karol Szajnocha, sław­

ny historyk polski.
1920 Wejście w życie Traktatu Wersalskiego 
PRZYSŁOWIA:

Wytrwały burze przestoi,
Wesoły (babia rozbroi,

ZŁOTE MYŚLI
Naród żyje, póki język jego żyje, bez ję­

zyka narodowego — ń.emasz narodu.
Karol Libelt

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Sto dni Napoleona”.
EDEN: „Maria Antonina”, 
PATRIA: „Moś rodzice rozwodzą się“.

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

X GALOWE MUNDURY POLICJI. Główny 
komendant P. P. wydał przepisy dotyczące 
umundurowania policji. Wprowadzono spe­
cjalne mundury galowe, które noszone będą 
w czasie uroczystości państwowych, święta 
narodowe i Lp. tak, jak w wojsku. W umun 
durowaniu galowym spodnie opatrzone będą 
chabrowymi lampasami. Poza tym będą cha­
browe naszywki z literami K. G.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś we wtorek, dnia 10 bm. o godz. 19 dla 

Związku Przyjaźni, doskonała kemedfe de 
Fleursa i Caillavet'a p.t. „ZAKOCHANI”.

W środę dnia 11 bm. o godz. 20.30 Wielki 
WIECZÓR BAŁAŁAJKI w nowym i niezwykle 
urozmaiconym programie w wykonaniu słyn­
nego z audycji radiowych zespołu mistrzow­
skiego Eugeniusza Dubrowina. Staraniem Ob­
wodu Miejsk ego LOPP w Sosnowcu.

W czwartek, dnia 12 bm. o gedz. 20.30 Teatr 
Miejski z Sosnowca odegra w Strzemieszycach 
w sali kina „Paw" św etną komedię Lichten- 
berga p.t. „ROMANS Z URZĘDEM SKAR­
BOWYM" ciesząca się wielkim powodzeniem 
w reżyserii J. Bielicza. B lety wcześniej do 
nabycia w księgarni p. Bagińskiej.

Teatr w Katowicach
Wtorek 10 bm. godz. 20 — „Traviata"
Środa 11 bm. godz. 20 — „Lato w Nohant"
Czwartek 12 bm. gedz. 20 — „Dlaczego 

zaraz tragedia" (premiera).
Sobota 14 bm. godz. 15.30 — „Pan Jowial- 

ski"; godz. 20 — „Dlaczego zaraz tragedia".
Niedziela 15 bm. godz. 15.30 — „Krawiec 

w zamku" (dla kop. Pszczyńskich); godz. 19 
„Pan Jowialski" (dla kop. Giesche).

X PORZĄDEK KOLĘDY W PARAFII 
W. N. M. P. W SOSNOWCU. Wtorek dn 10 
bm. od godz. 14 — dwóch ks ęży — ul. Ostro- 
górska i Radocha. Przy tej okazji księża od­
bywający kolędę będą przyjmowali za pokwi­
towaniem dobrowolne of ary na dalsze odno­
wienie kościoła.

X KOLĘDA w parafia św. Andrzeja Bobo! 
na Starym Sosnowcu — wtorek dn. 10.1 rb. 
ul. Piłsudskiego od ul. Grabowej do ul. Pa­
wiej od godz. 10 rano. Składane datki prze­
znaczone są na budowę kościoła św. Andrzeja 
Bo boli.

GRYPA?
l / TABLETKI

ASP1RIN

X KOŁO ABSOLWENTEK ŻEŃSKIEJ 
SZKOŁY HANDL. W SOSNOWCU zawiada­
mia wszystkie członkiń'e Koła, że w dniu 11 
bm. tj. w środę odbędzie się w lokalu szko­
ły świetlica. Zarząd pros: wszystkie członkiń'e 
o liczne przybycie ze względu na ważność o- 
mawr.anych spraw.

X OSTATECZNY TERMIN WYMIANY 
STARYCH BANKNOTÓW 20-ZŁOTOWYCH. 
Przyjmowane są jeszcze do wymiany bankno­
ty 20-zlotowe starego typu, koloru szaro-z e- 
lonego. Dawne 20-<złotówld, wycofane z obie­
gu, a opatrzone datami emisji 1 marca 1926 
roku i 1 września 1929 reku, wym eniane bę­
dą jeszcze tylko do 30 czerwca rf>. przez cen­
tralę Banku Polskiego.

S. p. Zofia Krystyna 
Kordowska

W dn. 8 stycznia zmarła w Otwocku Zofia 
Krystyna z Gotzów Kordowwka, żona sędziego 
Sądu Apelacyjnego, b. prezesa Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu. Zmarła była żołnierzem 
Pierwszej Brygady Legionów Józefa Piłsud­
skiego, członkiem „Zarzewia", Zw. Strzelec­
kiego we Lwowie i Paryżu, członkem POW, 
siostrą miłosierdzia w szpitalach legionowych 
i członkiem zarządu głównego „Rodzny Legio­
nowej", odznaczona Krzyżem Nlepodległ ści 
i medalem za wojnę bolszewicką, b. nauczy­
cielka języka francuskiego w gimnazjach: 
Holaikowej, w Puławach, Kunickiego w Lubli­
nie i Państwowego Gimnazjum im. Mart: Ko­
nopnickiej w Warszawę, b. bbliotekarka Min. 
Poczt i Telegrafów. Zostawiła męża i 14-łet- 
ni ego. synka.

Wznowienie zajęć
W SZKOŁACH

Dzisiaj, we wtorek 10 bm. wznowione zoeta- 
ją normalne zajęcia w szkolnictwie powszech­
nym i średnim, wobec zakończenia feryj zi­
mowych Bożego Narodzenia. ,

Wykłady w szkolnictwie akademickim roz- 
poczną się również w końcu b. tygodnia,

W 3-lecie audycji 
zagłębiowskich 

POGADANKA
„PRZYWIĄZANIE DO REGIONU"

W dniu dzisiejszym t.j. we wtorek dnia 10 
bm. przypada już 3-lecie istnienia audycyj za­
głębiowskich w rozgłośni katowickiej. Audycje 
te latem nadawane były w pońedzi&łki, obec­
nie zaś w sezonie zimowym odbywają się we 
wtorki o godz. 18. W dniu dz siejssym o tej 
godzinie red. K. Ćwierk wygłosi pogadankę 
p.t. „Przywiązanie do regionu". W tej niejako 
jubileuszowej pogadance red. K. ćwierk wska- 
że na te wszystkie momenty świetnej prze­
szłości Zagłębia i jego niezaprzeczone uroki, 
przysłonięte szarzyzną życia przemysłowego, 
kióre należy poznać, aby tym bardziej przy­
wiązać się do tej zirmi.

Zabawa taneczna
KOŁA ABSOLWENTEK 

SZKOŁY IM. KR. JADWIGI

Zarząd Koła Absolwentek żeńskiej Szkoły 
handl. im. Król. Jadwigi w Sosnowcu zawia­
damia wszystkie członkinie Koła i absolwentki 
oraz sympatyków, że w dniu 14 bm. odbędz e 
się w sali Zw. Prac. Umysł w Sosnowcu przy 
ul. Sienkiewicza 17a — zabawa taneczna, na 
którą uprzejmie zaprasza. Wstęp zł 2.99, tyl­
ko za oka zań em zaproszenia.

Zaproszenie otrzymać można w sekretaria­
cie szkoły przy ul. Zygmunta.

——ooo-----

Porady prawne
DLA CZŁONKÓW ZPZZ

Zarząd Okręgowy Zagłębia Dąbrowskiego 
Połskego Zw. Zaw. „Prac. Umysłowych ZPZZ 
komunikuje, że nora/! prawnych, związanych z 
ustawodawstwem prtcy udziela mgr. Sołtys 
w środy od godziny 19 do 20.30 w lokalu 
Związku przy ul. Żytniej 10 — Dom Społecz­
ny, w Sosnowcu.

Umysłowo chora
ZMARZŁA W POLU

Onegdaj w godainaich popołudnio­
wych znaleziono na (polach iw okolcy 
wsi Tuczna Baba zwłoki jakiejś kobie­
ty, ubranej tylko w koszulę j halkę.

Jak się okazało, były to zwłoki 31-le- 
tniej Stanisławy Rykała z Ząbkow e, — 
umysłowo chorej. Wydaliła się ona kry 
tycznego dnia niepostrzeżenie z domu 
boso i nieubrana i błąkając s e kluka 
rodzin po polach ,na mrozie zmarzła na 
śmierć.

Zwłoki nieszczęśliw-ei nrzewieztono 
do kastaicy.
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KEFIR - 40 gr za litr

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ lila zbytu mleka
Drożyzna w przechowalniach kolejowych

Rozbudować urządzenia i obniżyć opłaty
Słuszne uwagi samorządu przemysłowo-handlowego

Samorząd przemysłowo - handlowy 
zwrócił ostatnio uwagę na. przeichowai- 
aie bagażu ręcznego, orządaiiae m sta­
cjach kolejowych, stiwiierdaając przede 
wszystkim, że opłaty pobierane za prze 
chowanie tibe?pecraenie bagażu są zbyt 
wygórowane.

Opłata za przchow<an.ie bagażu ręce- 
ngo wynosi 25 gr. od każdej sztuki i za 
każdą dobę od godz. 0 do 24 bez wtzglę- 
du na godzi nę nedamiia. W innych kra­
jach oblicza się należność za przecho- 
wae bagażu ręcznego za pełne doby z 
tą jednak różnicą, że dobę liczy się od 
godziny nadania bagażu do przechował- 
iti, którą to godzinę zaznacza się na 
kwdoie bagażowym. W n ektórych kra­
jach np. w Szwajcara.!, stosuje się are- 
sztą minimalną stawkę aa pienwaze 
48 godzin.

Co do odpowiedz alności za zaginięcie 
lub uszkodzenie bagażu, oddanego do 
przechowania, to kolej opowiada jako 
przechowawca najwyżej do kwoty 100 
zj. za sztukę. Kwotę tę może kolej pod­
wyższyć i pobierać za to specjalną o- 
ptatę. Wysokość podwyższanej w ten 
sposób kwoty, jak również wysokość 
specjalnej dopłaty, musi być podana do 
publicznej wiadomość: przez wywiesze­
nie ogłoszenia na staicjL

Stwierdzano, że na wielu stacjach ko­
lejowych, posiadających przechowalnie 
bagażu, nie ma wym enionego w powyż 
szym postanowieniu ogłoszenia, a .nato­
miast znajduje się ogólny napis, że o- 
płata Za przechowanie w pierwszym 
dniu wynosi 35 gr. a za każdy następny 
dzień 25 gr.

O ile chodzi o t. zw. ubezpieczenie ba­
gażu, to przechowalnie, bez zgody po­
dróżnego zaliczają przymusowo specjal­
ną opłatę każdemu podróżnemu i za ka­
żdy bagaż. W ten sposób, np. od dreb- 
mytch paczek, parasoli, pudełek z kape­
luszami: 'itd„ z których każdy przedmiot 
nie przedstawia wartości powyżej 100 
zł., podróżny aa przechowanie zmuszo­
ny jest opłacać ubezpieczenie w wyso­
kości 10 gr. od każdej sztuki.

W innych krajach ubezpieczon e ba­
gażu tak nadanego do przewozu, jak i 
ręcznego do przechowtaniig zależne jest 
•wyłącznie od woli i życzenia podróżne­
go.

Praktycznie biorąo. zdarzają s;ę bar­
dzo często np. następujące wypadki:

Podróżny, przyjeżdżający na stację 
kolejową ok. godz. 23, czeka na połącze­
nie do godz. 1-ej; w mazie madanńa 4 
sztuk bagażu ręcznego do przechowa­
nia opłata wraz z ubezpieczeniem wy­
nosiłaby :

Za p erwsEą dobę (od godz. 23 do 2-1) 
4X35 gr. = 1.40 zł.; za drugą dobę (od 
godz. 0 — 1) 4X25 gr. = 1. — Razem 
2.40 zł.

Z oddanego do praechowiimia bagażu 
ręcznego nie można też podjąć pojedyń- 
czych sztuk w wypadku nie podan.a 
szczegółowego ich wykazu na kwicie, 
lecz w takim wyfpadku podróżny zmu­
szony jest wykupić wszystkie sztuki 
bagażu ręcznego, a następnie po podję 
ciu pewnej sztuki ponownie nadać do 
przechowamda resztę bagażu ręcznego, 
co oczywiście połączone jest z podwój­
nymi kosztami.

tediuocześnie nasuwa się konieczność 
wydania zarządzenia, aby wszystkie 
stacje, nawet te, .na których nie nu o- 
sobnej przechowalni, przyjmowały ba­
gaż na przechowanie. Personel kolejo­
wy bowern po stacjach, gdzie nie ma 
©rzeehowałni, odmawia przyjęcia baga­

żu na przeehawajwe, zastaniiając się 
rzekomym zakazem.

Zdaniem Samorządu Przemysłowo- 
Hanwnegv należał dby:

rozbudować urządzenia przechowalni 
bagażu ręcznego, tam gdzie są one zbyt 
ciasne;

wydać zarządzenie o przyjmowaniu 
bagażu na przechowanie na wszystkich 
stacjach;

opłatę za przechowanie bagażu ręcz­
nego obniżyć do 20 gr. od sztuki ; za 
pierwsze 48 godz.; oraz do 15 gr. za

Procos o wiolkiE nadużycia koleiowe 
odroczony do dnia 25 bm.

Jak już donosiliśmy, olbrzymi proces 
o nadużycia na odcinku drogciwiyn w 
Ząbkowicach, ciągnący się od paźdz er- 
nika uib. r. w Sądzie Okręgowym w So­
snowcu, został odroczony do dnia wczo­
rajszego, -na skutek wypadku kolejo­
wego biegłego Zawadzkiego.

Wczoraj, po wznowieniu rozpnaiwy, 
przewodniczący trybunału odljzybał na­
desłane do Sądu świadectwo lekarskie 
stwierdzające, że biegły Zawadzki na 
skutek wypadku nie może się stawić na 
wezwanie Sądu. Wobec tego prokura-

Za to, że przyjęła chrzest 
zydzi oskarżyli ją o kradzież

W swoim czasie donieśliśmy o wdro­
żeniu przez policję dochodzenia prze­
ciwko Zofii Grochowskiej, zamieszka­
łej w Dąbrowie (Kondratow icza 19) — 
oskarżonej o kradzież w jednym ze 
sklepów w Sosnowcu dwóch par poń­
czoch.

W toku rozprawy sądowej, jaka od­
była się w tych dniach przeciwko Gro­
chowskiej okazało się, że oskarżenie 
było zupełnie bezpodstawne i podykto­
wane jedynie zemstą grona pewnych 
żydów.

Grochowska z pochodzenia jest ży-

Szajka młodocianych złodziei
okradała mieszkania i strychy w Sosnowcu

W ostatnich tygodniach dokoma.no na 
terenie Sosnowca szeregu kradzieży 
mieszkaniowych i bielizny ze strychów. 
Sposób dokoinyiwanda kradzieży wskazy­
wał na to, że były one dziełem jednej 
szajki.

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8 

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

Od 1 stycznia 1939 r. nowy program artystyczny :

AGNES CHARLES
ZOSIA KALINOWSKA

BERNARDFS atrakcja komiczno-muzykalna

Dwie doskonałe 
orkiestry:

każdą następną dobę, przy czyni godzi­
na nadan a bagażu do przechowania — 
winna być zaznaczona na kwicie baga­
żowym;

znieść przymusowe ubezpieczenie 
bagażu j uzależnić od woli wzgl. życze­
nia podróżnego;

po uformować publiczność o miaro­
dajnych postanowieniach regulaminu 
przewozu wywieszkami na stacjach 
kolejowych oraz umieścić skrócone in­
formacje w urzędowym rozkładzie jaz­
dy.

tar postawił wniosek o wezwanie w 
charakterze drugiego biegfłego p. Dem­
bskiego, który zastąpi nieobecnego p. 
Zawadzkiego (drugim biegłym powoła­
nym przez Sąd jesit insp. Jezierski).

Po naradzie Sąd uznał niestawienni­
ctwo biegłego Zawadzkiego za uspra­
wiedliwione, mianować biegłym p. 
Dembskiego i przerwać ponownie roz­
prawę do dnia 23 bm.

W związku z nowym odroczeniem — 
zakończenie procesu spodziewane jest 
dopiero za kilka tygodni.

dówką, a rodzice jej żydtzi do dzisiej­
szego dnia zamieszkują w Nówce. Przed 
k lkumstu laty Grochowska przyjęła 
chrzest i wyszUa za mąż za chrzęścija- 
ndmiai.

Od tego czasu neofitka była narażana 
na różnego rodzaju przykrości i szyka­
ny ze strony grona fanatycznych ży­
dów. Ostatnio oskarżono ją o kradzież.

Rozprawa sądowa wykazała, że oskair 
żernie podyktowiane było chęcią zaszko­
dzenia opinii p. Grochowskiej. Wyrok 
uniewinniający całkowicie zrehabilito­
wał p. G.

W wyniku dochodzona, przeprowa­
dzonego przez policję I komisairialtu — 
szajka rf.cdziei została zlikwidowana.

Na czele szajki stał 18-letni Marian 
Niemczyk, należeli zaś do niej jeszcze 
dwaj czternastoletni chłopcy: Lucjan

w KAWIARNI Bronisław PASTER 
w PODZIEMIACH „GOŁKA-PLEWA’

Król i Eugeniusz Regulski, wszyscy K 
Zagórza.

Jak usta&ono szajka młodocianych 
afodzei dokonała iw Scsnoiwcu dwunastu 
krałzkży. Tnbjatotrem wszystkich kra­
dzieży oraz zfym durhem młodych chło­
pców był paser Teofil Fiderkiewicz, za- 
mies7kia»y w Sosnowcu w barakaoh — 
przy ulicy Naftowej. PaBer .nadawał 
złodzejcm „robotę1* a następnie naby­
wał ai nch za bezcen łup. W mieszka­
ńcu pasera znaleziono większą ilość 
różnych przedmiotów, pochodzących z 
kradzieży, dokoaamych przez szajkę 
nieletnikh złodziei.

Paser został osaczony w więzieniu, 
Niemczyk przekazany władzom sądo- 
iwyim, zaś Król i Regulski, jako mało­
letni oddani zosbsK pod dozór pal cji.

Żrącym płynem w twarz
ZA NIEODDANIE DŁUGU

W ub. sobotę przybyli do mieszkami*  
Mędła Salęckiego w Sosnowcu (Pańska 
11) Kaima Herszkopf z Kielc : jego żo­
na Zelcer Ruchla zamieszkała w Biało 
gonie dopominając się zwrotu długu w 
wysokości trzech tysięcy złotych. Gdy 
SŻlęaki odmówił zwrotu długu oboje 
przybysze dotkl iwie pdbiłi go, a nastę­
pnie obłalli mu twarz jakimś żrącym 
płynem.

Pobitego i poparzonego Salęckiego — 
przewieziono do szpitala, gdzie lekatra 
stwerdzit u niego poważne uszkodze­
nie oka.

Mścilwiyrih wierzycieli policja zatrzy­
mała, wszczynając przeciwko nim dou 
chodzenie.

Echa zniesławienia
WÓJTA IMIOŁCZYKA

Otrzymaliśmy poniższy list: 
Szanowny Panie Redaktorze!
W „Kurjerze Zachodnim" Nr 346 w 

zamieszczonej wzmiance pt. „Echa 
zniesławienia wójta Imiołczyka11 jest 
mewą, iż miałem złożyć stosowne 
oświadczenie przepraszające wójta 
Imiofczyka.

Na podstawie ustawy prasowej z dn. 
21 .XI 1938 r. uprzejmie proszę o umie, 
sączenie następującego sprostowania:

Nieprawdą jest, iżbym składał jakie, 
kclwek oświadczenie przepraszające 
wójta Imiołczyka, prsiwdą natomiast 
jest, że żadnego oświadczenia <nde skła­
dałem i że w pierwszej instancji sądo­
wej zostałem uwolniony od wszelkiej 
winy i kary.

Z poważaniem 
Józef Musiałow-jcz

O FI ARY
Pozostałe od wieńca na trumnę nieodżało­

wanej ś.p. Marii świderskiej zł 60.— (sześć- 
dzies ąt) składają pracownicy Izby Przemysło­
wo - Handlowej w Sosnowcu na ręce Stowa­
rzyszenia Pań św. Wncentego a Paulo para­
fii WNMP w Sosnowcu dla najbiedniejszych.

Zapisz się na członka
P. M. S.

PROGRAM RADIOWY
WTOREK 10 STYCZNIA

5.80 „Dzień dobry"—wesoły montaż płyto­
wy 6.36 Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt 8.00 
Audycja dla szkól 11.00 — Audycja dla szkół: 
„Wejście na Mont~Blanc‘‘ pogadanka dla dzie­
ci starszych 11..16 Muzyka z płyt 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał 12.03 Audycja południowa 
14.00 Wiadomości gospodarcze 14.05 Koncert 
życzeń 14.35 „Swaczyna u Dorotki" 14.55 Wia 
domości bieżące i g ełda 15.00 Audycja dla 
młodzieży: „Witaj Jezu nasz kochany4* — ko­
lędy i pastorałki 15.15 Gawęda o literaturze
15.30 Muzyka obiadowa 16.08 Wiadomości go­
spodarcze 16,20 Przegląd aktualności finan­
sowo-gospodarczych 16.30 Transkrypcje forte­
pianowe Franciszka Liszta 16.50 „Kino dźwię­
kowe" pogadanka 17.00 Romanse. Wykonaw­
cy: Dezyderiusz Danczowski—wiolonczela, Wł. 
Raczkowski — fortepian 17.20 ,J>cmoc zimo­
wa" felieton 17.35 „Z pieśnią po kraju" 18.00 
Zagłębie Dąbrowskie ma głos 18.16 Nowości 
z płyt 18.25 Wiadomości sportowe 18.30 Audy 
cja dla robotników: „Budżet rodziny robotni­
czej" pogadanka 19.00 Koncert rozrywkowy
20.55 Audycje informacyjne 21.00 Koncert 
symfoniczny 22.00 Wiedza i książka: „Psał­
terz Królowej Jadwigi" odczyt 22,16 Muzyka 
taneczna 22.55 Informacje.

dokoma.no


..KURfER ZACHODNI** wtorek 10 stycmHa 1939 roku. rw Jt»

Nowy dział spółdzielczości słynnego LiskowaSKUPDROBIU I JAJ koero zaś tylko pożyczka może wynosić dc 
2000 złotych; na prowadzenie gospodarstwa 
rolnego, pożyczka nie może przekroczyć 500 
zł dla jednego inwalidy. Pożyczki będą udzie­
lane na zabezpieczone weksle przy oprocento­
waniu od 3 do 5 proc, w stosunku rocznym.

Znany w cafej Polsce — Lisków, sły­
nie n:etylko jako wzorowy ośrodek ru­
chu spółdzielczego. W ostatnim czasie 
powstała w Lisków.© nowa placówka 
spółdzielcza. Zadaniem jej jest handefl 
drobiem i jajaimi-

Dotychczas drobny gospodarz musńął 
sprzedawać drób i jaja na rynku miej­
skim. Często jaja tłukły mu się w dro­
dze i w rezultacie zamiast zarobku — 
wynikała strata. Wieśniacy sprzedawa­
li drób i jaja tellcże handlarzom hurto­
wnikom, którzy na tych transakcjach 
osiągali nśowapółmierme wysokie zaro­
bki. Dość pow edzieć, że przed istnie­
niem spółdzielni cena drobiu za 1 kg. 
w okolicach Lekowa wynosiła 65 igr., 
a obecnie spółdzieln a ^podniosła jego 
cenę do 95 gr. na 1 kg. Wieśniacy we 
wsiach pcdkaliskich, dzięki spółdzielń , 
Zarabiają obecnie o 30 gr. więcej na 1 
kg. drobiu. Ta sama Tiwyiaka nastąp ła 
również przy sprzedaży jaj. Ogólnie 
wyraża sę ona wysokością około 20 
procent.

Zorganizowanie skupu jaj i drobiu 
miało rów® eż .niezwykle doniosłe zna­
czenie dfa miejscowego bezrobocia oraz 
(podniesienia stopy życiowej niezamoż­
nych gospodarzy wiejsk ch. Spółdziełna 
liskowska stworzyła specjalny typ sku- 
pywanzy wiejskich, którzy krążąc w o- 
koiicy, bezpośrednio na miejscu od go­
spodarzy nabywają drób j jaja. Takich ' 
skupy«razy jest 20 i zarobek ch, osią­
gany drogą prowizji, wynosi przecięt­
nie od 3 do 5 zT. dziennie. Niejednokrot­
nie jednak zdoln ejszy ?kupywacz po­
trafi zarobić nawet 10 zt. dziennie.

Kwota ta jest oczywiście dla (nieza­
możnego wieśniaka bardzo duża- Na 
dowód, jak duże korzyści osiąga zdolny 
skupywacz, można przytoczyć fakt, o- 
powi odziany przez inicjatora tej akcji, 
twórcy dzisiejszego Liskowa, niezmar- 
dowtmego w pracy senatora, ks. prała­
ta ;papiesk ego W. Bilińskiego. Otóż 
ks. prałat Bliziński wziął do skupu dro­
biu bezrobotnego b. biednego wieśnia­
ka, Bażanta. Wieśnak chodził pieszo od 
wsi do wsi, skupując drób.

„Po pewnym czasie — mówi ks. pra­
łat — spotkałem mego Bażanta, jadą- 
oego wozem, zaprzężonym w ładnego j 
odpasionego kcnia. Zatrzymuję go i py­
tam: „Cóż to Bażant, pożyczyliście so­
bie furmankę?**  — „Nie. proszę księ­
dza — mówi Bażant, uśmiechając się 
wesoło — konia i .wózek kupitem sob:e 
K moich zmrobków!**

W akcji drobiowej Liskowa zatrud­
nionych jest także 12 skubaczek dro­
biu, które zarabiają przeć ębnie około 
2 zł. dziennie. Zaamaieayć tu należy, że 
skubamde mfe odbywa się codziennie, —

więc jest to tylko dodatkowy zarobek 
dla niezamożnych widśni*|jzek.  Drób bi­
ty wysyłany jest do Warszawy, Łodzi, 
Katowic, natomiast żywy dirób idzie do 
Skalmierzyc, gdzie wysyłany jest za 
granicę.

Jaja zakupuje spółdzielnia łódzka. O 
zdrowych podstawach kupeckieh tej 
akcji i jej rozwoju mogą świadczyć cy-

fry. W bieżącym noku, iprzez okres 10 
miesięcy obrót uzyskany ze sprzedaży 
jaj, w spółdzielni liskowskiej wyraża się 
cyfrą ponad 80.000 zł., a ze sprzedaży 
drobiu - — ponad 40.000 A.. Poza tym 
z miesiąca na miesiąc sprzedaż, ta się 
ziwększa. Oczywiście, iż z obrotów tych 
ciągną znów zyski iwieśniacy — udzia­
łowcy spółdzielni.

Restauracja n ADRIA” Somwiec s .TS.r4’-

Przybysz z Sosnowca
PORANIONY W STOLICY

Onegdaj około godz. 25 na ul. Dzikiej w 
Warszawie znaleziono nieprzytomnego młode, 
go mężczyznę, któremu z rany na szyi są­
czyła się krew. Przechodnie przewieźli nie 
przytomnego na plac Muranowski, gdzie we 
zwano pogotowie. Lekarz przewiózł rannego 
do szpitala ów. Ducha. Z dokumentów, znale­
zionych przy nim, okazało się, że jest to Lon­
gin Czyż, przybyły z Sosnowca. W jakich o- 
kolicznościach Czyż został poraniony ustala 
policja.

Postrzelenie włamywacza
W BĘDZINIE

W noedaielę .w nocy w Będzinie do­
szło do strodanmy na ulicy Staszica. 
Przechodzący ulicą patrol policyjny za­
uważył -w jednym z domów psdejrzane 
ruchy jakiegoś osobnika. Gdy policjan­
ci podeszli bliżej, z korytarza domu wy­
biegło kilku osobników, lctóray rtZAicihi 
Cię do ucieczki.

Podteja pogoniła za nimi. Ponieważ 
aa rozkaz poli cji, osobnicy ci nie zatrzy­
mali się, policjanci strzelili kilkakrotnie 
trafiając jednego z uciekających. Ujęto 
go, natomiast koledzy jego zdoiąli zbiec 

Postrzelanym jest Dybek, karany już 
za różnego rodzaju przestępstwa, a 
przeważnie kradzieże. Umieszczono go 
w szpitalu.

Jak się okazało, byli to 'włamywacze, 
którzy usiłowali dokonać kradzieży mie 
szkamówej. Udało im się już dostać do 
korytarza domu, gdzie zestali spłoszeni 
łrzez Dolieie.

OD 1 STYCZNIA 1939 ROKU 
CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

Znakomity duet DANGO w tańcach akrobatycznych
GROCHOLSKI CZESŁAW i recytator

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS“ — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

$£
I

Co było 100 lat temu
Rok 1939 — bogaty w rocznice

Polecamy salę na bankiety • wesela oraz na różne przyjęcia

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA — DANCINGI OD 5—7 Z WYSTĘPAMI.

DANCING-BAR W SALI GÓRNEJ CZYNNY OD 24.

Rok 1939 .nie będzie ubogi w rocan ice. 
W roku tym przypada setna rocani- 

ea narodzin znakomitego poety fran­
cuskiego Sully Prudhomme (ur. 16.111 
1839 r. w Paryżu) i malarza francuskie­
go P. Cezanne‘a, promotora nowego kie 
runku w sztuce francuskiej.

Amerykane obchodzić będą setną 
rocznicę narodzin J. D. Rockefeller^, 
powieściopisarza Bret Harte‘a, literac­
kiego odkrywcy i piewcy piękna Kai - 
fornii, filozofa Henry George‘a, twórcy 
programu reformy rolnej.

W Anglii przypada w tym roku set­
na rocznica narodzin W. Paiter‘a, słyn-

nego krytyka, L. Momd‘a, znakom tego 
cnemika, otra.z W. Amora, konstruktora 
londyskiego Tower Bridge; w 1839 r. 
odbył się też ślub królowej Wiktowi z 
kr ęciem Albertem.

Sto lat temu BeJjia stela s ę pań­
stwem niepodległym po oderwaniu się 
od Holandii. Aden przeszedł pod wła­
dzę Anglii. Wybuchła wojna chińska o 
opium, w skutku której Anglicy zajęli 
na stałe Hong-Kong.

Rok ten zaznaczył się również wyna­
lazkami Faradaya w dziedzinie elek­
tryczności, Baguerre‘a iw dziedzin e fo­
tografii.

ZAKOPANE W NOWEJ SZACIE
Aleja Prezydenta R. P. prof. Ign acego Mościckiego w Zskopanem.

MONiM ZAWIERCIA
S. p. dr. Krasuski

Wczoraj odprowadzono na miejsce wieczne­
go spoczynku zwłoki ś.p. dr Edwarda Bole­
sława Krasuskiego, b. lekarza Ubezpiecza-lni 
Społecznej w Zawierciu. Kondukt żałobny pro- 
wadfflł ks. kanonik Boi. Wajzler, w asyście 
ks. prefekta - wikarego. Za trumną pcstęipo- 
wała najblższa rodzina Zmarłego oraz liczni 
znajomi j przyjaciele.W kondukcie żałobnym 
szli również członkowie „Sokoła" i Str. Na­
rodowego z proporcem.

Śjp. dr Krasuski był powszechnie szanowa­
ny i łubiany, to też śm erć jego wywołała 
w społeczeństwie miejscowym powszechny 
żal.

Cześć Jego pamięci!

X ZABAWA KARNAWAŁOWA. — 
Zwązek Pań Domu, oddział iw Zawier­
ciu urządza dn. 14 bm. w salonach Re­
sursy zabawę karnawałową. Początek o 
godiz. 21. Wejście zł 3 od osoby za za­
proszeniami. Stroje wisytowe.
X STARANIEM STRONNICTWA NARODO­
WEGO, wczoraj w kościele parafialnym w 
Zawierciu odprawione zostało nabożeństwo 
żałobne na intencję ś.p. Romana Dmowskiego. 

X ZABAWA KOSTIUMOWA. Związek Pra. 
cy Obywatelski ej Kobiet w Zawierciu urządza 
w dniu 1 lutego br. w salonach Resursy TAZ 
w Zawierciu - kostiumową zabawę. Za naj­
bardziej pomysłowy kostium — cenna na­
groda.

S^OLKUSŻA

Karczemna bójka
NA ZABAWIE

Podczas zabawy karnawałowej w sali łona 
„Marysieńka" w Wolbromiu, doszło do krwa­
wej awantury pomiędzy Edwardem Florkiem 
i Stefanem Wójcikowskim o dziewczynę. Do 
pomocy Florka przybyło kilku jego przyjaciół 
(Edward Zgadzaj, Walenty Flakiewicz, Cze­
sław Wodecki i Wincenty Zgadzaj), którzy 
rzucili się na Wójcikowskiego, bjąc go do­
tkliwi®.

Wójcikowski w obronie i dla odstraszenia 
napastników, strzelił raz w sufit z rewolwe­
ru. To jednak nie powstrzymało napastników 
którzy siłą odebrali mu broń, przy czym pod­
czas szamotania broń wypaliła jeszcze dwu- 
kretn e na szczęście w sufit.

Z powodu tej karczemnej awantury, na prze 
pełnionej sali publicznością powstała panika.

ZYCIE GOSPODARCZE
Pożyczki dla inwalidów i wojskowych
NA ZAKŁADANIE NOWYCH PLACÓWEK

Minister skarbu zatwierdził ostatnio statut 
komitetów pożyczkowych inwalidzkiego kredy­
towego funduszu gospodarczego. Fundusz ten 
jest przeznaczony na pożyczki zwrotne dla n- 
walidów wojennych i wojskowych na założenie 
lub rozbudowę warsztatów pracy w rzemio­
śle, przemyśle, handlu, lub też na prowadze­
nie gospodarstwa rolnego, będącego własno­
ścią inwalidy. Fundusz jest administrowany 
przez Państwowy Bank Rolny.

Pożyczek udzielają komitety pożyczkowe

W RZEMIOŚLE, PRZEMYŚLE I HANDLU

przy oddziałach Banku Rolnego w Warszawie, 
Krakowie, Katowicach i w Poznaniu. Każdy 
komitet pożyczkowy składa się z przedstawi­
ciela Izby skarbowej jako przewodniczącego, z 
przedstawiciela urzędu wojewódzkiego, od­
działu Banku Rolnego oraz przedstawiciela 
inwalidów.

Wysokość pożyczki dla jednego inwalidy na 
założenie lub rozbudowę warsztatów pracy w 
rzemiośle, przemyśle czy handlu nie może 
przekraczać w zasadzie 1000 złotych, wyjąt-

X CHOINKA „RODZINY POLICYJNEJ", 
W ub. sobotę we własnej świetlicy, odbyła się 
choinka Stów. „Rodziny Policyjnej" w Olku­
szu, podczas której odegrano fragmenty szop­
ki przez dzieci funkcjonariuszów policji. Z ko­
lei odbyła się herbatka dla starszych w obec­
ności pp. komisarzostwa Pohoskich.

X ZABAWA DLA DZIECI. W dn. 15 bm. w 
sal' gimnazjum żeńsk. Koła PMS w Olkusze 
(Czarna Góra), odbędzie się wielka zabawa 
dla dzieci, urządzona staraniem Koła Przyj. 
Gimnazjum. Pożądane są kostiumy. Impreza 
ta zapowiada się ciekawie, gdyż będzće obfito, 
wać w wiele niespodzianek.

W SZKOLE
Nauczyciel: — Co zrobi osioł mając do wy­

boru wiadro z winem ; wiadro z wodą?
Uczeń: — Wybierze wodę.
Nauczyciel: — Słusznie, a dla czego"
— Uczeń: — Bo jest osłem.
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W pogoni za sensacją

Etyka i obyczaje amerykańskie
Jak sfabrykowano fotomontaż z tajnej rozprawy sądowej

zwofić sfotografować na tle dekoracji,

tarz z pomocą dr Buchcie urzędnik skair 
bowy w Rawie Ruskiej, Władysław Na. 
róg, do którego pctr. Napawliński. odru­
chowo strzelił, raniąc go ciężko w 
bizuch.

Naróg, przewieziony do szpitala iwe 
Lwowie, zar.arł podczas operacji.

Nie ma chyba pojęcia barda ej elastycznego, 
aniżeli etyka amerykańska. W Stanach Zje­
dnoczonych wszystko jest uważane za dobre 
i etyczne, co daje możność zarobku. Takie 
swoiete pojęcie etyki musi oczywiście wnosić 
pierwiastki rozkładowe we wszystkie dz edziny 
życia amerykańskiego i często kładrie swe 
piętno nawet na sąd, organy samorządowe i 
praee.

Znane są powszechnie wypadki przekupstwa 
w Stanach Zjednoczonych. Przekupstwa nie 
tylko sędziów zawodowych, ale i sędziów przy 
sięgłych oraz świadków. Bezprzykładny roz­
wój bandytyzmu aimerykańsk ego, znanegc 
pod najróżniejszymi nazwami w zależności 
od „specjalności" nie może być wytłumaczony 
niczym innym, jak cichą umową z organami 
władzy.

Specjalne zainteresowanie budzi prasa a- 
merykańska, zgcła niepodobna do prasy euro­
pejskiej, Jedynym celem prasy amerykańskiej 
jest pow ększenie nakładu. A ponieważ cen­
zura właściwie w Stanach Zjednoczonych nie 
istnieje, ponieważ prasa może pisać dosłown e 
o wszystkim — nie ma takiej rzeczy, zdoby­
tej przez reporterów, która by rie mogła u- 
kazać się na łamach dziennika amerykańskie­
go, poczynając od rewelacyj politycznych, a 
kończąc na skandalach sypialnianych.

Oto ciekawy przykład fabrykacji sensacji 
w prasie amerykańskiej, który miał miejsce 
w ubiegłym miesiącu:

Pewien milioner amerykański wniósł do są­
du skargę rozwodową, oskarżając swą żonę, 
iż w jej żyłach płynie krew murzyńska i że 
zataiła ona przed hm tę okoliczność. Należy 
wyjaśnić, że często się zdarza, że potomkowie 
skrzyżowań murzynów z białymi, już zupeł­
nie biali i bez żadnych cech murzyńsk ch, po 
pewnym czasie bądź ciemnieją całkowicie, 
stają się smagli na całym ciele, bądź też na 
ciele ich pojawiają się ciemne plamy.

Żona milionera, po wniesieniu skargi przez 
męża, nie namyślając się długo, zwróciła się 
do jednej z gazet nowojorskich, której odda­
ła do druku bardzo pikantne, miłosne listy 
jej męża, napisane w okresie, gdy był on je­
szcze tylko jej przyjacielem.

Pisma amerykańskie rozpisywały się o tym 
przez szereg miesięcy. Wreszcie nadszedł 
dzień rozprawy sądowej. Najbardziej sensa­
cyjnym momentem miały być oględziny żony 
— zgadzała się ona obnażyć przed sądem do 
pasa, by stwierdzić, że mąż już wiedział przed 
ślubem, że w jej żyłach płynie nieco krwi mu­
rzyńskiej. Lekarze sądowi mieli stwierdzć, te 
kilka ciemnych plam na jej ciele datują się 
eo najmniej od pięciu lat, podczas gdy po 
ślub e jest ona tylko dwa lata.

Sąd zarządził by oględziny nagiej milioner­
ki odbyły się przy drzwiach zamkniętych. I 
oto w czasie, gdy w sali sądowej oglądano 
nagą piękność, cała Ameryka dosłownie umie­
rała z ciekawości, pragnąc wiedzieć, co się 
dzieje za zamkniętymi drzwiami.

Nadmienić należy, że prasa amerykańska 
jest emanacją upodobań ludności. Ludność 
Stanów Zjednoczonych odznacza sę niezwy­
kłą naiwnością i żądzą sensacji. Nie trudno 
się domyśleć, że każdy z fotoreporterów pra­
sowych oddałby dzaes ęć lat swego życia, by 
dostać się na salę rozpraw i sfotografować 
obnażoną żonę milionera.

I oto w czasie gdy reporterzy, przybyli z 
całej Ameryki w rozpaczy pili cocktaile w są­
siadującym z sądem barze, redaktor dzienni­
ka „Daily Mail" znalazł sposób pob!cia konku­
rentów : dostarczenia publiczności tego, czego 
pragnęła.

W jednej z sal redakcyjnych w cągu godzi­
ny ustawiono dekorację sądu. Za sumę 100 
dolarów młoda aktoreczka z trzeciorzędnego 
kabaretu zgodziła się rozebrać do pasa i po.

przy czym przed zdjęciem teatralny charakte- 
ryzator zrob‘1 jej kilka ciemnych plam na 
ciele. Następnie z fotografii wycięto główkę 
i w to miejsce wstawiono główkę milionerk 
z innego zdjęcia. To jest w Ameryce dozwo­
lone. I następnego dnia sfabrykowany sensa­
cyjny fotomontaż ukazał aię ku uciesze całej 
Ameryki j zdumieniu konkurentów, na pierw­
szej stronie „Daily Mail1.

Cel został osiągnięty. Nakład dziennika 
podniósł się w ciągu jednego dnia do miliona 
egzemplarzy. Nikt nie osądził źle pomysło­
wego dziennikarza. Wszyscy dzierm karze z 
dzienników konkurencyjnych wdedzieF, w jaki 
sposób zrobione było zdjęcie i mcgii się tylko 
zachwycać swym kolegą. Takie są obyczaje 
amerykańskie.

KRONIKA SPORTOWA

ANTONI GREIPEL 
(HRAM)

NA KANWIE t

Żale starej panny
Wieczorna rozmowa na łonie rodziny

knie, że się z tobą rozstać będę musiała, eó-Panna Agnieszka W. liczy już soł> e czter­
dzieści trzy wiosny Mieszka z rodzicami', 
którzy mocno boleją nad staropanieństwem 
córki, ale nie czynią jej z tego powodu żad­
nych wyrzutów. Przeciwnie, starają się osło­
dzić jej życie. Ale że pan W. jest ezłowie- 
kem niezbyt taktownym, więc owo „osładza­
nie" nie zawsze mu się udaje.

Pewnego razu wieczorem rodzinka siedziała 
dokoła stołu. Pan W. czytał gazetę, małżonka 
jego haftowała, a panną Agnieszka przyglą­
dała się w lusterku.

— Mateczko! — r ze kła. — Może po No­
wym Roku do Radomia wyjadę, do cioci?

— Faktycznie mogłabyś się tam sypnąć, 
córuniu. Panienka potrzebuje rozrywek. A 
tam różnych ludzi poznasz, facetów nieżona­
tych.

— Ach! — zarumieniła się panienka.
— Kapuję, co masz na myśli, córuchno. No 

cóż? Może się przydarzyć, że cię któryś z 
tych kawalerów za małż on kie ślubne wybie- 
rze. Nie wiem doprawdy, jak to nieszczęść e 
przetrzymam. Serce mnie chyba z żalu pę-

runiu moja jedyna.
— I mnie także samo serduszko pęfare, 

skoro jeżeli mamusie moje rodzone przyjdzie 
mi pożegnać. 0, jakbym nie chciała — wzdy­
chała panna Agnieszka. — Pęknie serce mo­
je, na pewno pęknie!

W tym momencie pan W. ziewnął serdecz­
nie. Po czym przetarł oczy i mruknął.

— Daj Boże, żeby pękło. Bo ja to już stra­
ciłem nadzieję.

— Och! — pisnęła panna Agnieszka i na­
stąpiła awantura. Rozżalona córuchna tonęła 
w strumieniach łez, a pani W. ze słowami: 
Stary kulfonie, znowu npisiałeś z jakiemś pa­
skudztwem wyjechać! — grzmociła męża, 
czym mogła.

Zaintrygowani hałasem aąs edzi, sprowadz ­
ił czym prędzej policjanta, który sporządzi! 
odpowiedni protokół.

Sprawa poszła nawet do sądu starościń­
skiego, ale pan sędzia, wziąwszy pod uwagę, 
że awantura miała miejsce o niezbyt późnej 
porze, rodzinę W. z zarzutu zakłócenia ciszy 
nocnej uniewinnił.

JADWIGA WAJSÓWNA WYSZŁA ZA MĄŻ
W Pabianicach w sobotę wieczorem w ko­

ściele św. Mateusza odbył sę ślub znakomitej 
dyskoboli Jadwigi Wajsówny ze znanym au- 
tomobilistą i prezesem łodzk ego Klubu Meto, 
cyklowego p. Fr. Gretkie^-iczern.

Publiczność w liczbę ok 10000 osób* wy­
pełniła tłumnie nie tylko kościół, ale także 
przyległy plac do tego stopnia, że mus ano 
wstrzymać na pew:en czas ruch tramwajowy. 
Po ślubie obdarowano Wajsownę wielką ilo­
ścią bukietów wiązanek kwiatów

M in. imieniem kilku osób specjału e przy­
byłych z Warszawy wręczyła pannie młodej 
wiązankę b ałego bzu jej najlepsza koleżanka 
i przyjaciółka Maria Kwaśniewska-Trytkęwa, 
następnie kwiaty wręczył prezes Łódzk ego 
Okr. Z. Lekkoatletycznego prof. Szumlewsk:

Po uroczystości zaślubin korowód ponad 
70 samochodów odprowadził państwa młodych 
do domu rodziców Wajsówny przy ul. Kiliń­
skiego, gdzie odbyło się huczne wesele, które 
przeciągnęło się niemal do rana.

Wajsówna oświadczyła, że sportu no po­
rzuci, a jej małżonek dodał, że zrobi wszyst­
ko, by żona jego mogła pilnie i spokojnie tre­
nować, przygotowując s'ę do olimpiady w 
Helsinkach.
KANADYJCZYCY BĘDĄ GRALI 
W WARSZAWIE

W sbotę wieczorem odbyło się posiedzenie 
zarządu Polskiego Zw. Hokeja lodowego zwo­
łane specjalnie dla załatw.ena sprawy meczu 
Kanada — Polska w Warszawie

Zarząd PZHL postanowił ostatecznie mecz 
ten urządz ć 16 bm (poniedziałek) o godz. 
19 na lodowisku Warszawianki, proponując 
jednocześnie okręgowi śląskiemu pewne obni­
żenie warunków finansowych. Kanadyjczycy 
grają, jak wiadomo 15 bm. w Katow cach z 
reprezentacją Śląska,
SKŁADY REPREZENTACYJ BOKSERSKICH 
NA MECZE Z HOLANDIĄ I SZWECJĄ

Kapitan sportowy PZB p; Suszczyński usta­
li! składy drużyn na na jbl asze mocze między­
państwowe z Holandią i Szwecją.

Przedstawiają się one następująco: na mecz 
z Holandią 15 bm. w Warszawie: Jasński,. 
Sobkowi: ak, Skalecki, Tomczyński, Łelecld 
Szułczyński Doroba, B ałkowski;

na mecz ze Szwecją 16 bm. w Sztokholmie: 
Rotholc, Koziołek, Czortek, Wofnialdewiicz, 
Kolczyński, Pisarski, Klimecki, Piłat.

Dwie osoby zabite
na zabawie tanecznej

W dniu 7 bm. odbyła się w salach
Sokoła w Rawie Ruskiej zabawa tanecz­
na, w której wzął również udział por. 
Eugeniusz Napawliński z narzeczoną.

Po północy między danserem narze­
czonej por. Napadlińskiego, miejskim 
lekarzem weterynarii dr Buchtą, będą­
cym w stanę podchmielonym, a por.

^ZAWIEJA^
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

20)
Tymczasem tamten wysłuchaj, skłonił

PIĘŚCIARZE Z SOSNOWCA WALCZĄ 
W WILNIE I KRAKOWIE

Pięściarze BKS (Sosnowiec) w dńach iG 
i 16 stycznia br. walczyć będą w W lnie z 
WKS śmigły i Elektritem. Sosnow ecka Ma­
kaki w dn u 22 stycznia wyjeżdża do Krakom 
wa, gdzie spotka się w pięściarzami mejsco- 
wej Wisły.

Napawlińskim doszło na korytarzu do 
sprzeczki, w czasie której’ por. Napa­
wliński został przez dr Buchtę czynnie 
znieważony.

W odpowiedzi na zniewagę oficer 
strzelił do dr Buchty, kładąc go trupem 
na miejscu.

Na odgłos strzału wybiegł na koiry-

ZAWODY SZACHOWE
O MISTRZOSTWO BĘDZINA

Sekcja szachowa Klubu Towarzyskego ŻTK 
w Będzin e organizuje zawody szachowe o 
•mistrzostwo m. Będzina na 1939 rok. Zawody 
odbywać się będą w poniedz ałki, wtorki i 
czwartk w godz. 20—24 oraz w niedziele w 
godz. 10—14. Za 3 pierwsze miejsca oraz za 
najładniej rozegraną partię ufundowane zo­
stały nagrody.

W zawodach mogą brać udział zarówno 
stowarzyszeni jak i niestowarzyszeni szachiści 
Zawody odbywać się będą w lokalu - Klubu ul, 
Kołłątaja 43.

ko głowę <ma dłoni i poddał się przykrym

się n sko i odszedł do... kuchni*.
Stefan zagryzł wargi, aż ból ndeano- 

śny przdecieła mu po całym ciele. Tak 
(pieazoiowiicae wyhodowana .nadziej? 
pierzchła w chwili. Nie wiedział
co począć; był zdecydowany na wszyst­
ko. Nie tylko zbliżyć się do stolika Nel, 
ale narwet stoczyć najordynarniejszą w 
świeoie walkę a naeobeonym, lecz mcirą- 
cym lada chwila .nadejść, rywalem. Be- 
sta, drzemiąca pod pokostem kultury 
wyzwalała się w nim j szczerzy łapo- 
twomne, samcze kły do walki o kobietę.

Ale nie wiedzieć czemu uczucia te u- 
stąpiły momentatoe, gdy aa salę wszedł 
z powrotem ten sam młodzieniec, który 
asystował pannie Debrey. Hryniewicz 
poczuł się onaczraie od niego słabszym 
w zamierzonej walce, « przede wszyst­
kim opuszczonym i nieszczęśliwym- 
Dziwne onieśmielenie spłynęło <na niego, 
odbierając 'mu pewność siebie, jaka zna 

knowała go zawsze dotąd. Oparł tyl-

rozmyślaniom.
Nagle drgną!!. Nie widział stojącej 

nad nim sztywnej postaci kelnera, a 
tylko jego chudą, nadmiernie owłosio­
ną rękę, podsuwającą mu dyskretn e po 
blacie stolika .niewielki zwitek papieru-

— A więc... nie, nie mógł sę mylić. 
Nie byl w tej chwili zdolnym db nicze­
go; naiwet do zachowania 'niezbędnej 
ostrożności. Pochwyci zwiniętą kartkę 
papieru, rozprostował ją dłonią i jed­
nym, nerwowym spojrzeniem wchłonął 
całą jej krótką treść:

„Czekam dziś o dziesiątej na 
plantach przed uniwersytetem.

Ta sarna".
Uniósł prom endejącą rozradowaniem 

twarz z nad stolika i spojrzał na Nel. 
Powstawała w tej chwili od stolika, pię­
kna, zgrabna, jak grecka bogini. Odhro- 
.wadził ją spojrzeniem do hailu, a gdy 
zniknęła tam wraz ze swym towarzy­
szem, Stefan zawołał kelnera i zapłacił 
niewielki rachunek

Narzucił futro i w paru krokach 
znalazł! się na ui cy. Posłyszał już tylko 
warkot zapalonego motoru i limuzyna, 
połyskując ślepiami latarń, rozpłynęła 
się w perspektywie długiej ulicy.

Nagle Stefan poczuł na ramien u sil­
ny, nawet bolesny uścisk czyjejś dłoni. 
Obejrzał się i dostrzegł zmienioną, bły­
szczącą niesamowicie nadm ernie roz­
szerzonymi źrenicami twarz hrabiego 
Gródeckiego.

— Pokaż... pokaz tę kartkę! — zasy­
chać tamten, nie wypuszczając zasko­
czonego lotnika z szalo.neigo uścisku 
dłoni.

— Oo to znaczy?! — rzucał Stef ar, 
powoli przychodząc do siebie.

— Pokaż! — nie ustępował Gródecki. 
— Chcę wiedzieć, ozy i ty jesteś ko­
chankiem Nel... Choę 'wiedzieć czy i na 
ciebie mam wydać taki sam wyrek, jak 
■na tamtego... — charczał, nieprzytomny 
z wtśc ekłości. — Sprzysięgliście się prze 
ciw mnie, o wy podli!... Pokaż tę kart­
kę, pokaż L.

Ale Stefan odzyskał już panowanie 
■nad sobą. Oto przed, nim stal jeszcze je­
den rywal, choć jakże śmieszny i bu­
dzący pogardę swą oszalałą zazdrością.

— Pan się zapomina, hraib o Gródec­
ki! — odezwał się spokojnie ale sta­
nowczo.

— To wy się zapominacie, nikczem­

ni!... wy!... — ,potrząsa! coraz siniej 
ramieniem Hryniewicza. — Przecież 
pan mnie zapewniałeś jeszcze przed kil­
ku dniami tam w wagonie, ż -nic cię nie 
łączy z moją Nel... i ja uwierzyłem— 
naiwny... Pokaż co ona do ciebie napi­
sała!...

Hryniewicz widząc, że tamten tak 
laitwo n e ustąpi, szarpnął się gwałtow­
nie, odtrącił natręta i szybko zniknął 
w tłumie przechodniów.

vm

Spóźniła się tylko ipół godziny. Je­
dnakże ten niew elki przeciąg czasu wy­
starczał aż nadto, aby Stefan odcho­
dził od zmysłów w przystępie oszalałej 
rozpaczy. I może dlatego ukazanie się 
jej zgrabnej sylwetki, która wynurzyła 
się znienacka od całkiem przeciwnej 
streny, n ż- się tego spodziewał Hrynie­
wicz, przetopią momentalnie te okrop­
ne uczucia w szał radości.

— Spóźniłam się trochę, prawda? — 
zaseczebiotała, podając Stefanowi raso­
wą dłoń, którą tamten ze czcią ucałował.

— Na pan ą czekałbym nawet do ra­
na — odpowiedział z 'Zapałem, a jego 
oczy zapaliły się w ciemności stalowymi 
błyskami.

(C. d. n.»
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MARZENIEM KOBIETY JEST I
z&chowBĆ młodość, piękność, usunąć wyryte już zniszczenia jak: zmarszczki, zwiot­
czenia skóry i inne defekty. Wszystko to osiągnąć można tylko przez racjonalną 
pielęgnację cery.
KOSMETYKA NOWOCZESNA uwzględnia wszystkie te czynnik i jest birdzo 

pomocną.
KOSMETYKA NOWOCZESNA — to nie powierzchowne upiększenie — to tr*ałe  

pielęgnowanie ciała. Pnzez zabiegi kosmetyczne odżywiamy skórę, utrwalamy 
młodość, udoskonalamy urodę.

Nieumiejętne stosowanie nawet najwięcej reklamowanych i najpiękniej opakowa­
nych środków nie tylko nie przyniesie pomticy, ale może pogorszyć, jeża# kram, 
puder, czy inny środek kosmetyczny nie będzie dostosowany do indywidualnej wła­
ściwości cery.

GABINET nnnn AW Władysławy Wnukowej 
KOSMETYCZNY MUIV V17 M „ <Wpi—_

1 " Sosnowiec, 3-go Maja 15
telefon 62242

NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO- 
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — 
Zapobiega wszelkim defektem cery. — Pielęgnuje skóry łojo-tokowe, kzxnsen*uje,  do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
ka, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najn iwazym 
sposobem — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perjhel" „Pantahelion" ,Vitalux“ 

Trwałe przyciemnianie brwi i nzęs— Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
P.elęgnacja włosów Maąiilage Porady i wskazówki
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL"

ir
i £

z zakresu wszelkiego rodzaju zastosowań energii 
elektrycznej zarówno w gospodarstwie domowym, 
jak i w przemyóle. I

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A. J
H
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Amelia Earhart
UZNANA URZĘDOWO ZA ZMARŁĄ

Z Ameryk' donoszą, że teraz dopiero 
tj. w półtora roku po taj emm czym za­
ginięciu na Oceanie Spokojnym sław- 
nej lotoicziki amerykańskiej Amelii 
Earhart uznano ją urzędowo za znuantą.

Mąż Amel i Earhart znany amery­
kański wyjawiła Putnaim, otrzymał pra­
wo swobaioego rozporządzania mająt­
kiem swojej żony, ocenianym na zgórą 
10.000 dolarów. W tein sposób rozegrai 
się ostatni afct jednej z największych 
tragedii iw hietor j lotnictwa XX wieku.

Amelia Earhart wystartowała — jak 
wiadomo — w dmu 1 czerwca 1937 r. 
wraz z kpt Noorianem do 27.000-irńło- 
iwego lobu dookoła ziemi. Oboje lotnicy 
odbyli fiECzęślilwóe trzy czwarte (proje­
ktowanego lotu, po czym zaginęli bez 
wdeśai. Mimo wdrażanej na wielką skalę 
akcji ratunkowej, nie udaio się dotąd 
natrafić na ślad zaginionych obojga lot­
ników, wobec czego uznano ich iw koń­
cu urzędowo za zmar&yeh.

========== 33 SOK 3S33SSI 
DOBRA RADA

Student medycyny: Ojcze, czym mam zo­
stać? Okulistą czy dentystą?

Ojciec: — Oczywiście dentystą, człowek 
ma tylko dwoje

NARTY 
ŁYŻWY 
SANKI

Ubrania nareiarskie oraa wszelkie 
artykuły SPORTOWE 
w dużym wyborze poleca 

n a f t a n i a J
Chrześcijańska

SKŁADNICA SPORTOWA
„OLIMPIADA”

SOSNOWIEC 
ul. Piłsudskiego 28.

(róg Sobieskiego)

Skazanie adwokata-żyda
ZA USIŁOWANE OSZUSTWO

W sobotę popołudniu zapad1! w Sądtme 
okręgowym we Liwowie iwyrok w sen­
sacyjnym procesie karnym adw. dra 
Dawida Scitargla, oskarżonego o nakła­
nianie woźnego Izby skarbowej, Korna- 
siewiicza, do zniszczenia nakazu płatni- 
czego, którego Jiiedoręczeme w przepi­
sanym terminie mogło narazić skarb 
państwa na stratę w wysokości przeszło 
111.000 zł.

Trybunę! skazał dna Dawida Shargla 
na 4 lata więzienia i utratę praw przez 
5 lat, utrat? prawa wykonywaniu pra­
ktyki adwckack ej przez 5 lat, oraz 5000 
zi grzywny.

KINO „EDEN
Film osnuty na tle 
powieści ZWEIGA 
pierwszą lady ekranu

------- L ią.,'. uła 
ciebie rozkazem — to wszystko bardzo ła­
dnie, ale kto spełni moje wielkie życzenia?

ODMOWA
— Czy mogę panią prosić do ostatniego 

walczyka ?
— Już myśmy go tańczyli!

i Alfredzie, że jeśli
. to nosić mnie będziesz na ręjkach i 

(■zelkie, nawet najmniejsze życzenia, będą dla

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNU 

i SPRZEDAŁ

Piotr Tomczyk 
ousnoiwjec, Nowiupo- 
gońska 19 Tel. 630-56 
Posiada na składzie i 

zamówienia

MEBLE 
stołowe, sypialnie, Ku­
chnie, sztuki pojedyń- 
cze. Nowoczesne oto­
many, tepczany, fotele 
on u wszelkie przerób­
ki, Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.

SPRZEDAM 
40 m. sześć, dębów, 
średnicy 30—40 cm. 
W adomość: Sosnowiec 
Klimontowska 17, Sta­
nek. 131

KRAKÓW 
(Rynek) — Kamienica 
trzechpiętrowa — duże 
frontowe sklepy — 
340.000. — Dogodne
spłaty I „Informator" 
Kraków, Pijarska 19.

19

POWOZIK 
mały jednokonny lub 
dorożkę w dobrym sta­
nie kupię. Oferty: Inż. 
Kobyliński, Ząbkowice, 
Towarzystwo „Elek­
tryczność".

HEARER
^rone POWER

Początek I seansu o godz. 15.30

LUKSUS
Syn: — Tatusiu, co oznacza słowo „luksus"? 
Ojciec: — Hm, jeżeli ktoś na przykład ma 

brodę po pas, a jeeszcze nosi krawat.

Wejście 
tylko na seansy

Z KRAJU KWITNĄCEJ WIŚNI
Japonka z Aomori, przy pięknie kwitnącej 

jabłoni.

NOWY PLAN 
SOSNOWCA 

w kolorach dostać moż- 
na we wszystkich księ­
garniach Zagłębia Dą­
browskiego, skład głó­
wny Księgarnia „Wie­
dza", Sosnowiec, 3-go 
Maja 8, cena zł 1 50.

6360

LOKALE
DO WYNAJĘCIA 

w nowym domu sklep 
z mieszkaniem. Orla 5. 
telefon 61-281.

SKLBP
do wynajęcia w cen­
trum Dąbrowy — tyl­
ko dla chrześcijanina. 
Wiadomość kiosk p' 
Góralskiego.

Różne

KINO 
wit

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Największy film europejski roku 1938-9 w-g głośnej sztuki

Benita Musoliniego pod tytułem

STO DNI NAPOLEONA
150 najwybitniejszych artystów europejskich 1 
50.000 statystów! Bitwa pod Waterlol

Początek 0 gods. 17.30 w niedziele 15.30

PRACOWNIA 
Tapicerska Fr. Lisik, 
Sosnowiec, S.enkiewi. 
cza 1 —- wykonuje: fo­
tele, tapczany i kozet­
ki. Przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie 
przeróbki takowych

111
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„jMsisklot iw.nniny przyjmuje 
od.gadŁ M — 1 i od 6 — Z.

RekooiRÓnr i tiłkfccjn nie zwraca.

KINO- TEATR

„MTiir
l. birtlMU 

S-ka
w Sosnowcu 

dm. rtino paiact

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Arcydzieło produkcji polskiej
Wzruszający dramat współczesny, wg. głośnej powieści Kemils Nordens

mmmmM1

IM

w roli gł.
M. Gorczyńska, Jadzia Andrzejewska, Junosza- 

Mępowski, Fr. Brodniewicz

U ni Wiersz milimetrowy jednotomowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek-
*S ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ugłosze- 

In nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt i U mm:
« w niedzielę i święta 258/» dtożej. Układ tabelaryczny 2aa/« drożej. Numery dowoaowe płatne. 

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DKOBNt OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w kzutdem kosztują: 

30 drobnych <ąfł. 20 zL
20 drobny-^ UgL j j.oe M. 
10 drobnych ?.eo xL
5 drobnych ogŁ 4.00 zś-

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się p0 5 g.

IHttJńd ZaMiw‘:
BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p.J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśfcowskiegu. ŁAZY, W1 ja«visiti. U1KUSŻ, Rynek, koskp. Kordaezewskiego. SiKZEMlŁSZlCE, ks.ę- 
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskego. 
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — kaz.ijiigKZ-1'OKĄBKA, ui. Wiejska 13, Leon Mączka.

UffnaKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD.------- DRUK .hWluKo ^AtAiUDAUtuu « SOSNOW<-* k 1'IŁSUDSKIEGO 4.


